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Kraków, 1 sierpnia. 


Dia PC 


Wczoraj rozle ł 
madre i głębokie, które trafi 
slów setek milj ] 
politycznego posiadać będą pierwszorzędne zna 
czenie. 

Oto minister Aleksander Skrzyński wygło- 
sił w »Instytucie Politycznyme w William- 
stown odczyt na temat: »Demokracja amery- 
kańska i polskac. © 

Konstrukcja ideowa przemówienia ministra 
Skrzyńskiego — to najlepsze sprostowanie fał. 
szów, krążących o polskim szowiniźmie, wojo- 
wniczości i imperjalizmie, a zarazem najgrun- 
towniejsze zdemaskowanie tych, którzy takie 
fałsze szerzą. 

Minister Skrzyński, omawiając położenie po- 
lityczne stwierdził, że dwie siły, które walczą 
o panowanie nad Europą, zagrażają jej przy- 
szłości i pokojowi. Te siły, to nacjonalizm i ko- 
munizm. Obie są wrogami demokracji, obie re- 
prezentują ideę gwałtu na zewnątrz (dążenie do 
wojny) i obie reprezentują gwałt, jako we- 
wnętrzną metodę rządzenia (dyktatura pro- 
letarjatu — faszyzm). p | 


napór dwu najsilniejszych eksponentów nacjo 
nalizmu i komunizmu: Niemiec Hindenburga 
Rosji sowietów. 

Minister Skrzyński podkreślił to bardzo sta 


zachodnich i wschodnich sąsiadów. 


ski wymienił tu naszą politykę sojuszową, d 


idei, która stworzyła 
czonych Europy«. 


piiat polityczny dla Polski i dla demokracii. 


Mowa min, Skrzyńskiego w Waliiamstowa 


Williamstown, 1 sierpnia (PAT). Na posie- 
dzeniu Instytutu politycznego minister Skrzyń- 
ski wygłosił odczyt o demokracji amerykań- 
skiej i polskiej. Minister podkreślił na wstępie 
bezinteresowny charakter wysiłków, podjętych 
przez Amerykę w czasie wojny oraz pomoc, 
jaką Ameryka udzielała po zawieszeniu broni, „OT i e 
wszystkim narodom Europy zarówno tym, któ- zwyciężyć tradycyjny antagonizm. Na hory- 
re z nią były zaprzyjaźnione jak i wrogim. Mi- zoncie pojawił się obraz Stanów Zjednoczonych 
nister podkreślił interwencję Ameryki w kwe-, Europy. Ligę Narodów zwołano na to, aby u- 
stji odszkodowań, sprecyzowaną w planie Da- czyniść zadość dążnościom pokojowym Euro- 
wesa, stwierdzając, że potężny wpływ Ameryki py. Musi ona niechybnie cel swój osiągnąć, — 
był najbardziej interesującem zdarzeniem epo- Urzeczywistnienie Stanów Zjednoczonych bę: 
ki, w której żyjemy. Następnie minister zazna- dzie oznaczało amerykanizację w najszłachet 
czył, że przedmiotem odczytu będzie charakte- niejszem tego słowa znaczeniu. Omawiając ra- 
rystyka Europejczyka i misja Ameryki w Eu- stępnie pytanie, w jaki sposób narody europej. 
ropie. Ideja demokracji, aczkolwiek pojawila skie zapatrują si 
» wolueji w Holandji i Anglji, 
o Jednak doskonały swój wyraz znalazła do- 
Piero w deklaracji 13 Stanów Ameryki, pro- 

amującej ich niezawisłość. r 54 


niebywałe. 


naprzeciw siebie dwie teorje: nacjonalizm i ko- 
munizm. Obie zalecające rządową mniejszość, 
obie jednako wrogie demokracji. Jeżeli Europa 


musi ona też podnieść wiarę w ewolucję, prze- 


poglądu innych narodów, 
analizy stanowiska Polski. Polska od 16-go 
wieku podwoiła swoją ludność oraz zwiększyła 
swe terytorjum bez krwi rozlewu, starająe się 
o wytworzenie nowej instytucji politycznej, 
mogącej nosić miano: Ą 


UNJA WOLNYCH NARODÓW. 


ł 


DZISIAJ SŁOWO »AMERYKANIN< JEST SY- 
b NONIMEM SŁOWA »DEMOKRACJA:«. 


Ę Demokracja amerykańska nie jest wytworem 
sztucznym, łecz naturalnym, łączącym w sobie 
szczęśliwą konieczność wolności. Ameryka w ja Lu i A 3 i ; 
przeciwieństwie do europejskiej demokracji,sympatyj i wspólnych interesów, a nie Z 
podobna jest do katalońskiego pola bitwy, po,kiem podboju. Polska posiada w stosunku do 
na: którym, jak głosi legenda, duchy wojo- sąsiadów sztukę życia 


wników prowadzą bój w dalszym ciągu w po-| narodem. Polska, będąc narodem religijnym, o-jtam n 


wietrzu, gdy ustał bój żywych na ziemi. Oży-| kazywała największą tolerancję: wobec SĘ: 
wioną wiara w postęp i rozbudowę Europy spo-| wyznań i nie znała wojen religijnych, w al 
zlewaia się, że rozstrzygnie przed wojną na. rych krwawiła się reszta Europy. Służąc, jedy- 

dze pokojowej trudności zewnętrzne i we-|nie idei wolności i tolerancji, Polska zaniedby- 
wnętrzne. Wojna zniszczyła brutalnie tę wia-, wała często swe interesy najbliższe i oto stała 


rę. : : . strząs- się bezbronną wobec napaści sąsiadujących z|donosi z Budapesztu: "czo 4 ę 
ę. Z kolei nastąpiła rewolucja, która wstrząs- | się ą w p a Tlanakan, Zo E ne 
{przejeździe w Budapeszcie. Miał on przybyć ze 


nęła podstawami państw, wywołała inflację, nig państw, opartych na niesprawiedl 
która pociągnęła za sobą skutki, w D a W dalszym ciągu mowca skre' 


nioni 


PSH" 


wschód od Uhnowa wznosi się znany w dziejach 
Belz, sławny dziś ze swego cudownego rabina, 
że nakoniee cały ten szmat ziemi jest częścią 
powiatu raworuskiego, należącego do woje- 
wództwa lwowskiego, graniczącego w tej stro- 
nie z b. Kongresówką. No, chyba teraz sławni 
ze swych odkryć geograficznych niektórzy 
dziennikarze (o odkryciach tych osobne stu- 
djum niegdyś napisałem) dowiedzą się osta- 
tecznie w jakim punkcie globu ziemskiego na 
czas letni rozbiłem swe namioty. 

O Uhnowie trudno pisać jako o „niebardzo 
podłem mieście”, pomimo bowiem swego wie- 
ku sędziwego, jest całkiem, gruntownie „bar- 
dzo podłe“, oczywiście nie w znaczeniu moral- 
nem, Początek jego sięga tych czasów, kiedy 
szlachta ziemi bełzkiej przez posły swoje uda- 
ła się w roku 1461 do króla Kazimierza Ja- 
giellończyka z prośbą, aby ziemię bełzką znów 
do Korony „inkorporował*. Niemałą wówczas 
wśród tej szlachty odgrywał rolę starożytny 
i możny dom Radzanowskich, który wydał 
„wielu mężów znacznych i senatorów" (Pa- 
procki). Król Kazimierz Zygmuntowi z Radza- 
nowa „za zasługi w odzyskaniu i ubezpiecze- 
niu ziemi bełzkiej*, dozwolił w roku 1462 sio- 
ło jego Uhnów, będące początkowo osadą 
jeńców tatarskich, przemienić na miasto, 
nadał temu miastu prawo magdeburskie, wy- 
jął je z pod sądownictwa wojewodów, kaszte- 


iodzi codziennie © godzinie 3 po południu 
zwiększonej obietości z ilustrowanym dodatkiem tygodniowym 


okracji... 


| Dla Polski walka tych dwóch systemów my- |obronić skutecznie swej niezawisłości przeciw 
gly się w Williamstown słowa ślowych i społeczno-politycznych nie jest by-|SWoim sąsiadom, związanym koalicją. Fakt, że 
a do serc i umy- | najmniej sprawą teoretyczną lub zagadnieniem, | Kościuszko, towarzysz broni Waszyngtona w| 
onów, a dla polskiego prestige; wyczerpującem się w zakresie spraw wewnętrz- c | niej „ei zadba 
A Y nych państwa. Polska położona na krawędzi za-|Szy przeciw najeźdźcy Polski, nie jesz tylko 
chodu i wschodu Europy musi wytrzymywać | CZySty 


$ n - E y igo 
nowezo, ukazując właściwe oblicze z naszych | kończeniu swego odczytu, minister analizując 


BĘ EU Bit M i go na dyktaturze klasowej, oraz obecną sytua-| działanie, Oto jaki jest ideał, który przyświe- |g 
żącą do zapewnienia nam a zarazem Kuropie|GJt na granicy zachodniej Polski, 
pokoju. Ale trwałą gwarancją pokoju będzie 
przedewszystkiem pełne zwycięstwo idei demo- 
kratycznej, tej idei, która ożywia Amerykę, tej 
Ligę Narodów i która 
snuje szlachetne marzenia o »Stanach Zjedno- 


Mowa ministra Skrzyńskiego — to wielki ka- 


Następstwem tego stanu rzeczy | temat, lecz stanowisko nasze w tej sprawie po- | trwalony na piśmie, 
była idea depresjonizmu. Dziś w Europie stoja. 


chce uniknąć wojny i rewolucji spolecznej, to 


ię na ideę Stawów Zjednoczo- 
nych Europy, mowca uchyla się od wyrażenia 
ograniczając się do 


Unja Lubelska była rezultatem wzajemnych munistyczne, które złożono ną olbrzymią plat- | Sztandar«, »Lenin i jego partja«, » Towarzysz« 


harmonijnie ze swym|S4 najrozmaitsze odezwy i broszury, składane 2 miljony ulotków komunistycznych. 


Geny ogloszeń 
za 1 wiersz milimetrowy: 


Zwykłe » « e « „ 15 gr. 
Nekrologi o « e « 33 p 
Nadesłane a a u « ŚŚ y 
Po kronice. e „ 48 4, 
Na I-szej stronie, „ 56 p 
Drobne od słowa, „ T y 


(najmniej 10 słów) 
Układ tabelaryczny 50% drożej, 
Zamiejscowe o 50% drożej, 
Załączniki wećle umowy. 


Nr czeku P. K, O. 400.402, 
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| , RA : 
Ślił dzieje instytucyj politycznych w dawnej cego symbolem jego militaryzmu, zapytuje czy m SEMM SIEA KMW KW waw ww w 
Polsce, stanowiących sui generis demokrację | te dwa fakty nie potwierdzają tezy, że istnieją m i 


oraz wyjaśnienie, dlaczego Polska nie mogła w Europie dwie tendencje E e C 


NACJONALIZM I KOMUNIZM. 
temi dwoma narodami? Zagrożone przez wspól- | 
KSIĘŻNA PALEY 


Co pocznie demokratyczna Polska między 
ne niebezpieczeństwo: Polska i Czechosłowacja! 
WSPOMNIENIA Z ROSJI 


m zbiegiem okoliczności „lecz symbolem, stały się sojuszniczkami i obie muszą szukaś | 
1917—1920 


okresie wojen o niepodległość, powstał pierw: 


i i i i i é. Siły te można znależć IB 
.|giębokiego związku moralnego między Polską siły, aby im się oprzeć, O 

ja Stani Zjednoczonemi, ka który bę-| jedynie wśród tych narodów, które pono. 

dzie jeszcze bardziej widoczny, gdy stanie wj ne są przez ma +y ke: AE 

i i i tą Wilsona. W. za-| jowo usposobionych, pragnących ws y| 

o ia i a, | wszystkich nad pokojem i cywilizacją. Zależ-| À 

obecną formę Rosji, opierającą się, według o-jnie od współdzialania tych czynników, yta | 

świadczenia komentatorów ustroju sowieckie- | cja może być zbawiona jedynie przez to wspól- 8 


Książka ta jest równocześnie arcy- 
ciekawym dokumentem historycz- 
nymibarwnem,zajmującem jak naj- 


p ZA SOSURE ; eż tanu, wiodącym kraj ku je- % p - o 5 
gdzie żyje ea polskim mężom stanu, aey „i | lepsza powieść, dziełem literackiem. 


naród potężny przez swą dyscyplinę, aj przeznaczeniu, 
który głosował niedawno na człowieka, będą- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 sierpnia. Przed samyin odja-| du warszawskiego. Sprawa urzeczywistnienia 
zdem minister Mejerowicz w wywiadzie z je-|tej wielkiej idei zależy od zmian nastroju Pin- 
doym z tutejszych redaktorów na zapytanie, co|landji i od polepszenia się stosunków polsko- 
jest z ideą związku bałtyckiego, odpowiedzial: | litewskich, Związek bałtycki jest jak konsty- 

— Rzeczywiście, mało się mówi teraz na ten |tucja brytyjska, isiotny, chociaż nie został u- 


|ofQ229g49200 


precyzyjny zegarek 1228 
światowej marki, do nabycia w pierwszorzędnych 


Wydanie wytworne. 


Cena 5 zł, — Nakładem Księgarni Polskiej 
B. Połonieckiego we Lwowie. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach, 1430 


ŁOSŁ 


A 


—0— 


ało niezmienione 


cze. 


zakończenie roRowań z Gdański 


(Telefonem od naszego korespondenta), i 


magazynach zegarmistrzowskich i jubilerskich 
Warszawa, 1 sierpnia. Wezoraj zakończyly |bliższym czasie przystąpić do szczegółowej 

się prowadzone w Warszawie od kilku dni ro-|dyskusji nad pojedyńczemi punktami układu, 

kowania z przedstawicielami Wolnego Miasta |zaś w sprawie ceł wywozowych uzgodniono 

Gdańska w sprawie wzajemnej wykonalności |kwestję wprowadzenia w życie znanej decyzji | 

wyroków sądowych, oraz w sprawie stosowania j Rady Ligi Narodów z dnia 13 marca 1925 r. w| 

cel wywozowych do wytworów gdańskiej pro- | sprawie sposobu zastosowania polskich ceł Wy-|B PORTE 

dukcji. Rokowania w obu dziedzinach wydały | wozowych do towarów gdańskiego pochodzenia j4 

konkretne rezultaty o tyle, że co do wykonal- W zawarcia umowy przewidzianej w tej decyzji. 

u0ści wyroków sądowych będzie można w naj- eA R 


Gykrycie wielkiego urCHiGUM komunistycznego a W IC 


(Telefonem od naszego korespondenta), walce przywrócono spokój. Wśród wojsk rzą- 
Warszawa, 1 sierpnia. Wezoraj w godzinach | dezw do robotników wszystkich zawodów zna-|dowych było 22 zabitych i 74 rannych. 


popołudniowych policja polityczna wykryła w leziono znaczną ilość „literatury komunistycz- F 
domu Nr. 11 przy ul. Dzikiej * mieszkaniu pe-|nej w języku polskim i żydowskim 1 tak: Wy- Nowy konstytucja u Chi n ach 
Pekin, 1 sierpnia (PAT). Przedwczoraj odby= 


wnego żyda introligatora, całe archiwum ko-|dawrietwo pisma »Gromada«, »Czerwony 
formę samochodową i odwiezi i .|»Rote Fahne« itp. Znaleziona bibuia komuni- jło się w pałacu Zimowym uroczyste otwarcie 
licji politycznej. Wsród ra ol E ema waży okolo 500 klg., w tem przeszlo prowizorycznej rady państwa. „Tuanczjui wy- 
r , głosił mowę powitalną, w której powiedział, ż6 
zwołanie rady jest wstępem do zwołania na- 
rodowego zgromadzenia delegatów, które ma 
i s s e stworzyć nową konstytucję. Przewodniczący 
T BRNICZA j rnea 0 rady państwowej oświadczył, że najważniej- 
i WIŻY i r onp szym przedmiotem obrad jest rozdział admini- 
Wiedeń, 1 sierpnia (PAT). >N, Fr. Presse«|swą świtą w trzech wielkich samochodach nie- | stracji cywilnej od wojskowej, „ uporządkowa- 
esztu: Wczoraj rozeszła się tuj mieckich. Tutejsze poselstwo niemieckie Graz, nie finansów, zmniejszenie ilości wojska oraz 
ministerstwo spraw zagranicznych nie jednak ZAM, przyjaznych stosunków z państwa- 
|mi cbcemi. ; 


od chwili zawarcia 


ukla- 


najlepsze dostarcza tylko firma 


Canisport Praga Kiamovka 


(dawniej „Fushsuv Psinec“) 
Telefon 3753. 


DJ Żądajcie prospektów Nr 2 — najlepsze 
5 referencie do dyspozycji. 1482 


zwalucji w koloniach portugalskich 
Londyn, 1 sierpnia. (PAT). „Daily Express“ 


donosi z Lizbony, iż na wyspie Galinhas, leżą 
cej w portugalskiej strefie Afryki zachodniej, 


EMAOSTMKEPET A 


a przechowanie od kilku jat, Wśród o-| E Ró 


Budapeszcie 


nie wie o pobycie kronprinca w Budapeszcie. 


> > fr 


czasów (1855). Jeżeli dodamy potwierdzenia | dowej, swój teatr amatorski, straż ogniową, 
królewskie przywilejów 1 targów — oto „będzie a obecnie zbierają grosz na budowę Domu iu: 
wszystko, co o przeszłości Uhnowa powiedzieć | dowego. 
mcżna. A to chyba niewiele. Dzienniki w Uhnowie nie = a, o. 
erażniejszość jego również nie przedstawia |panuje w mieście spokój zupełny. — O zbro- 
RER A EET Próżnobyś tu dniach, kradzieżach, meczach footbalowych 
ssai jakich pamiątek, lub zabytków archi- Jest tu głucho, bo nie byłoby gdzie przekazy- 
tektonicznych; na upartego możnaby do nich | wać ich potomności. Lekarzy Jest trzech, mi- 
zaliczyć chyba kościół, otoczony pięknemi lipa- mo to skromnie przedstawia się statystyka 
mi, które bodaj czy mie są jedyną ozdobą |Smiertelności, do czego znacznie przyczynia 
Uhnowa. Jest w nim jeden tylko większy bu- |Się brak tramwajów, samochodów i parku lot- 
dynek murowany, w którym mieści się sąd; | niczego. Literatura uhnowska jak i sztuka 
ponieważ budynek leży na krańcach miasta, plastyczna, nie dają jeszcze znaku życia — na- 
aż za cmentarzem żydowskim, przeto dla wy- tomiast muzykę: reprezentują dwie orkiestry, 
gody publiczności przeniesiono do niego i urząd złożone z artystów, należących do mniejszości 
pocztowy. Na środku kwadratowego rynku |kokietowanej przez gabinet ministrów. Choć 
wznosi się bezładnić kilka małych murowanek | (zapewne z braku „krytyki*) nie stoją one na 
niezdecydowanej: architektury; do czego służą | wyżynie wymagan artystycznych, spełniają 
trudno mi było domyśleć się; jedna z nich jest jednak misję pojednawczą, grając zarówno 
zarosłą trawą ruiną. Tylko na jednej połaci polskie, jak ruskie i żydowskie „„kawałki”, 
rynku jest kilka domków murowanych — in-| Od upadku „Ukrainy“ spokój narodowościo- 
ne drewniane z podcieniami, połatane, pozbi- |wy rzadko bywa zamącony. Swarzą się jedynie 
jane, chylą się do upadku. Jedną połać stano- pomiędzy sobą Rusini. Trzeba bowiem wie- 
wią uhnowskie Sukiennice; jest to cały sze- dzieć, że przed wojną ruska ludność powiatu 
reg przytulonych do siebie sklepików i kra- | raworuskiego, pod wpływem swego duchowień- 
mów, których wspólny, na zewnątrz wystają- |stwa, zaliczała się do partji staroruskiej, mo- 
cy dach, podparty jest drewnianemi słupami, |skalofilskiej, który to kierunek podtrzymywa- 
przez co tworzy podcienia. Wyłącznym wiaści- ła moskiewską propaganda z sąsiedniej Chełm- 
cielem tych „posterunków“ handlowych jest szczyzny. Oczywiście „Ukraińcy“ starali się 
ta mniejszość narodowa, z którą obecnie rząd i starają uczynić wyłom w tej placówce mo- 


cylindra, ułożonych z chustek  wzorzystych, 
podobnych deseniem do szalów tureckich. — 
Ubiory uhnowskie, jako  charakterystyczne, 
znalazły swe miejsce i na wielkiej wystawie 
lwowskiej w roku 1894. 

Jeżeli jeszcze dodam, że a) na polach uhnow- 
skich ku Tarnoszynowi stoczyli Moskale w ro+ 
ku 1914 potyczkę z cołającymi się Austrjaka- 
„mi, b) że dopiero Niemcy w roku 1915 nadali 
jnażwy ulicom uhnowskim (Rawska, Targowa, 
Pańska, Marjańska i t. d.) — nie tak jak Aw- 
strjacy, którzy Kongresówkę południową za- 
siali Franz-Josephs-Platzami, Erzherzog-Eugen- 
strassami i t. p., c) że Uhnów*słynął zawsze 
z wyrobu obuwia, a i dziś szewstwo jest w nim 
bardzo rozwinięte, wreszcie d) że naczelnikiem 
gminy uhnowskiej jest dziś Polak (przed woj- 
ną był Rusin) — to „uhnowski* przedmiot 
swojej pogadanki mogę uważać za wyczer- 
pany. 

Zanim jednak dopłynę w niej do Magdalenki, 
Muszą jeszcze wstąpić do Dynisk, Dlaczego? 
to się wkrótce pokaże. 

Dyniska albo Deniska (w dokumentach obie 
te nazwy w 
z Ulinowem. 


RE ~ Mahdia > yg s 
BE SFA (Z WYWCZASÓW) 
* Opowiadano przed laty, że kiedy w roku 
1867 podczas wystawy paryskiej, na jakiemś 
przyjęciu w Tuillerjach przedstawiono Napo- 
leonowi IIR Kornela Krzeczunowicza, głośnego 
posła galicyjskiego, ten na zapytanie Napoleo- 
na: skąd fan przybywa? odpowiedział: „z Boł- 
szowiec, najjaśniejszy panie* — a dojrzawszy 
lekki uśmiech na usthch cesarza, dodał dla 
bliższego objaśnienia: „obok Halicza, najja- 
śniejszy panie“, Podobno, mimo tak dokładnej 
informacji, Napoleon miał jeszcze poważne 
wątpliwości co do tego, w której stronie stałe- 
go lądu Europy leżą Bołszowce. Sam sobie wi- 
nien — czemu bowiem niedostatecznie obeznał 
się z geografją królestwa Galicji i Lodomerji. 
Obawiam się, czy w położeniu Napoleona nie 
znależliby się moi czytelnicy, gdybym im 
oznajmił, że przebywam na _ wywczasach 
letnich w Magdalence obok Dynisk. Wpraw- 
dzie byłoby to już coś, bo lubo Magdalenek 
w Polsce jest cztery, ale Dyniska są tylko je- 
dne, — wszakże i tak czuję jeszcze potrzebę 
bliższego określenia miejsca mojego pobytu. 
Więc dodaję, że Magdalenka leży nad nurtami 
Świniuchy v. Romanówki, nieopodal od toczą- 
cej swe bystre fale Sołokiji. To chyba wystar- 
czy. Co? nie? jeszcze nie? Więc dorzucam, że 
nad brzegami Sołokiji, o 6 kilometrów na po- 
łudnio-zachód wznosi się starożytny gród 
Uhbnów, leżący między 50° 20* półn. szerokości 
1 między 410 23' a 41° 28' wschodniej długości 
Od Faröer, który to los geograficzny podziela 
mniej więcej i Magdalenka. Ażeby nie bylo 
Wreszcie żadnej wątpliwości, stwierdzam, że na 


lanów, starostów i innych urzędników Koro- 
ny — mieszczanie mieli przed wójtem, a wójt 
przed królem odpowiadać... | 

Takie były początki miasta Uhnowa. Z dal- 
szego ciągu cichego jego żywota mało co zapi- 
sały kroniki. Kościół wystawił w nim w poło- 
wie wieku XVII. Krzysztof Dunin, kasztelan 
lubaczowski. Cerkiew murowaną w tem ru- 


w czułe wszedł stosunki. Mniejszość ta, wraz! 
z drugą mniejszością, zwaną według świeżej 
nomenklatury, ukraińską, stanowi przygniata- 
jącą większość, liezącego koło 5.000 mieszkań- 
ców miasteczka, Mały odsetek Polaków ginie 
wśród tych dwu mniejszości. Najzamożniejgi 
z mieszczan są Rusini. Polacy, choć nieliczni 
i najbiedniejsi, skupiają się wszakże: mają 


skiem mieście wzniesiono dopiero za naszych |swego „Sokoła“, swoją filję Tow. Szkoły, Lu- 


= 


skalofilstwa — a stąd powstają starcia i wśród 
ludności Uhnowa, — Ludność ta, trzeba jej to 
przyznać, ma poszanowanie dla tradycji, cze- 
go dowodem są świąteczne jej ubiory. Mężczy- 
zni przywdziewają długie kapoty, a na głowę 
kładą czapy baranie „na zawiesach*. Główną 
osobliwością stroju kobiecego są „czepce* czy *) A. Zdanowicz w broszurze Noc św. Marci 
„czuby fi tak i tak mnie je nazywano), stą-|na* mylnie podaje, że był ka fne i jodny : 
nowiące rodzaj wysokich kołpaków, kształtu|z 4 adjutantów Chłopickiego. Ja JE 


do niego rządkie gatunki drzew 


PAZ 


Jak świadczy telegram poniższy minister 
Skrzyński wygłosił w Instytucie Politycznym 
im. Garfielda dwa przemówienia, a mianowicie 
najpierw tak zwany »wykład«, a następnie 
wielką »mowę«. Otóż mowę podaliśmy na 
pierwszej kolumnie jako artykuł wstępny, zaś 
wykład podajemy poniej. A oto brzmienie wy- 
mienionego telegramu: 

Wiliamstown, 1 sierpnia (PAT). Dziś przy- 
był tu wysoki urzędnik departamentu stanu 
Castle. Wygłosił on wielką mowę polityczną. 
Przedstawiciel departamentu stanu pozostał 
specjalnie do dziś, aby być obecnym na wykta- 
dzie ministra Skrzyńskiego, oraz aby wystu- 
chać mowy, jaką minister wygłosi dzisiaj. Zo- 
brane w Williamstown koła polityczne oczeku- 
ją tej mowy z wielkiem zainteresowaniem. 


Wiiłiamstown, 1 sierpnia (PAT). Przemawia | 


fac w Instytucie Politycznym, minister Skrzyń-' 
ski stwierdził, że polityka Stanów Zjednoczo” 
nych dąży do uniknięcia mieszania się do 
spraw europejskich. Fakt ten jest ogólnie zna- 
ny i spowodował w Europie liczne komentarze. 
Nad brakiem bezpośredniego współdziałania z 
Ameryką częstokroć ubołewano w Europie. — 
Aralizując stanowisko zajęte przez Stany Zje- 
dnoczone należy przyznać, że wplyw moralny, 
a czasem konkretne sugestje amerykańskie, O- 
kazały się nader skuteczne. Europa poczyna 
rozumieć wielką ideę Monroego, który oświad- 
czył, że demokratyczna Ameryka odrzuci z352- 
dy reakcji i absolutyzmu. Minister wspomniał 
następnie o zasadach demokratycznych, przy- 
jętych ogólnie w Europie, przyczem stwierdził, 
ża osłabienie Europy oznacza możliwość wy- 
łenienia się w przyszłości miebezpieczeństwa 
dotychczas nieznanego — osłabienia suprema- 
cji rasy białej w Eurepie. To jest też jedna z 
przyczyn, które wpłynęły na zmianę sposobu 
patrzenia na doktrynę Mouroego. Ameryka daje 
przykład innym państwom. Przykład ten nau- 
czył Polskę porządkowania swych siedzib wła- 
snemi tylko wysiłkami, przyczem wszelkie 
trudności muszą jedynie zwiększaść energję ko- 
nieczną dla ich przezwyciężenią. Polska wpro- 
wadziła to w życie i zużytkowała 6 lat swej 
niepodległości na reorganizację życia ekono- 
micznego i finansowego. Liczne trudności jesz- 
cze istnieją, możemy jednak być dumni z do- 
tychczasowych rezultatów. Każdy powinien 
pracować sam nad swojem zbawieniem, lecz zba- 
wienie ludzkości powinno być przeprowadzone 
współnemi wyskkami. W naszej epoce odczu- 
wa się potrzebę oparcia polityki zewnętrznej na 
zdrowych podstawach ekonomicznych oraz do- 
prowadzenia do jak największego rozwoju go- 
spodźrczego przez zapewnienie światu bezpie- 
czeństwa. Rekonstrukcja finansowa i gospodar- 
czą jest zagadnieniem światowem, rekonstru- 
keja wymaga bezpieczeństwa. Oba te zagadnie- 
nią są wzajemnie od siebie zależne. Czuję się 
szezęśliwy, mówił dalej minister, mogąc omó- 
wić zagadnienia, które interesują zarówno Pol- 
skę jak Europę i całą naszą rasę. Na ziemi a- 
merykańskiej zostały dokonane liczne rozwią- 
zania współczesnych zagadnień. Dla każdej 
epoki istnieją pewne ideje dominujące. Dla nas 
taką jest idea arbitrażu, która stanowi podsta- 
wę planu Dawesa, jak zarówno protokółu ge- 
newskiego, która będzie esencją paktu gwa- 
rancyjnego, o który niebawem tozpoczną się 
rokowania. Od 1919 r. świąt dąży do bezpie- 
czeństwa i równowagi, zdając sobie sprawę z 
tego, że bez nich odbudowa gospodarcza jest 
niemożliwa i wierząc, że cel ten być może zo- 
stanie osiągnięty przy współudziale świato- 
wym. Świat waha się między świadomością 
wzajemnej zależności narodów, a obawą przed 
śnternacjonaliznem, przed logiką ekonomiaz- 
ną i przed sądami politycznemi. Jeśli zagadnie- 
nie to nie zostanie rozstrzygnięte, to rasie na- 
szej zagrażać będzie wielkie  niebezpieczeń- 
stwo. Kto wie, czy rozwiązanie to nie znajdzie 
się w Waszym szczęśliwym kraju, dla którego 
trudności nie istnieją i który dał Światu pod- 
stawę do rozwiązania problemiatu arbitrażu i 
do postawienia wojny poza prawem. Przy- 


| 


szłość uzasadni, czy są prawdziwe słowa sław- 


|nego wielkobrytyjskiego męża stanu, który o- 


świadczył: »Bóg stworzył nowy świat dla przy- 


|wrócenia równowagi starego, rzucając jego cię- mach własność 00. Dominikanów. Pożar bær- 


żar na szalę bezpieczeństwa, sprawiedliwości, 
pokoju i swobody«, 


+ Władysław Rabski 

Weaoraj w nocy umá w Warszawie Władysław 
Rabski, redaktor „Kurjera Warszawskiego”. 

Publicystyka polska i dziennikarstwo tracą w 
$. p. Władysławie Rabskim jednego z najwybi- 
tmięjszych swoich przedztawiawii. Świetny styli- 
sta, pełen temperamentu władca pióra, awałczany 
był nieraz namiętnie, ale oddziaływał stlnie na 
opinję publiozną i był jednym g najpoczytniej. 
szych pisarzy. 

Uordził się 8. p. Władysław Rabski w r. t865 
w Kępnie w Wielkopolsce. Studja wyższa odbył 
w uniwersytecie bartińskim, gdzie uzyskał stępfeń 
doktora filozofji. p w 

Na ozas pobytu jego w zabkorze pruskim przy- 
padają pierwsze prace Ś. p. WŁ. Rabskiego na po- 
lu narodowem. Jako założyciel i redaktor „Prze- 
glądu Poznańskiego", walczył z właściwym sobie 
temperamemem z polityką Bismarka, brał czyn- 
ny udział w organizacjach polskich, między ftnqe- 
mi w Sokole poznańskim, z którym też zjeżdżał 
na zloty aokale do Krakowa. Działalność ta na- 
razila ś. p. Wł. Rabekięgo na liczne prześladowa- 
nia, przed któremi uchodzić musiał do Warszawy. 

Tutaj zajął odrazu w „Kurjerze Warszawskim! 
wybitne stanowisko, jako świetny feljetonista i rs- 
cemzemt teatralny. Były to czasy terorystycznych, 
wrogich dla prasy polskiej, czasów Hurki. Ś. p. 
WŁ *Rabski był mistrzem pisania „między wiersza- 
mi“, które z właściwą sobie intuicją rozumiała 
Warszawa. š 

Wojna światowa wytrąciła chwilowo &. p. Wł. 
Rabskiego z Warszafwy i zmusiła go do pobytu 
w Rosji. ¿Po powrocie do Polski rzucił się Ś. p. 
Wł. Rabski w wir walk partyjnych, jako zdecy- 
dowany zwolennik nanodowej demokracji. Zastał 
też z ramiewia Z. L. N. wybrany poslem sejmo- 
wym. W obronie wyznawanych przez siebie zasad 
walczył piórefi z wiełką namiętnością, stwarzając 
subie licznych przeciwników. 

Publicysta miepospolitych zdolności pozostiwiu, 
zwłaszcza na terenie prasy warszawskiej, bolesną 
lukę. 

Ś. p. Władysław Rabski osierocił żonę, Zuzan- 
nz z Krausharów, znaną nowelistkę i powieśio- 
pisarkę, i 16-letnią córkę Aleksandrę. 


Kondolencje z powodu zgonu  |wrócił z urlopu i objął kierownictwo redakcji 1a- 


Ś.p. Wład. Rabskiego 


Donoszą nam z Warszawy: 

Z powodu śmierci $. p. redaktora posła Rab- 
skiego, redakcja „Kurjera Warszawskiego“ 
otrzymała z całej Polski depesze kondolencyjne, 
między innemi od p. Zdzisława Dębickiego, preze- 
sa Syndykatu Dziennikarzy polskich, od wice- 
prezesa Kagy literackiej p. Kazimierza Króla: 
Związku ziemian, dyrekcyj teatrów miejskich, Zy-' 
gmunta Wasilewskiego, „Tygodnika Tustrowane-, 
go", „Gazety Porannej*, Związku młodzieży de- 
mokratyczno-narodowej, Jerzego Rogowicza i wis- 
lu innych. 


Kraków, 1 sierpnia. 


Katastrofa samolotu skutkiem 

spadochronu 

Warszawa, 1 sierpnia. Gabinet ministerstwa 
spiaw wojskowych nadesłał o przebiegu tragicznej 
katastrofy lotniczej następujące urzędowe wyja-, 
śnienia: 

Dnia 31 lipca ma prośbę głównego zarządu Li- 
gi Obrony Powietrznej Państwś odbywały się pa, 
lotnisku mokotowskiem próby ze spadochronem: 
lotniczym angielskiego systemu Guardian Ange, 
w celu przygotowania w czasie tygodnia lotnicze-|! 
go pokazów ze spadochronem. W czasie lotu z0-, 
stał wyrzućony na lotnisko spadochron, kióry 
dostał się nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności 


j 


i wro poszlaki wskazują, że pożar wybuchł z powo- 
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Z kraju i ze świata ORYGINALNY STEINWAY 

MIANOWANIA W NAJWYŻSZEJ IZME KON- z firmy „Bteluway CH Soas“, Nowy Jork. Fortepian i 
TROLI PAŃSTWA. Prezydent Rzeczypospolitej 13b Pianino jest ideałem całego świata muaycznego 
zadnianował dyrektorów departamentów Najwyż-| Reprezentacja RAL PS KA Gw fagi 
ep A at 2-00 O RABA nań, Kraków, w. Hm) 
go i Zemobjaesza Adama Rugiowicza wiceprazesami > 
tajże Izby, a naczelników wydziałów inżyniera 
Mieczysława Dębskiego i inżyniera Józefa Rogo- 
zińskiego dyrektorami departamentów w Najwyż- 
swej Izbie komtšoli państwa. 


Pożar w Żółtańcach 
A. W. donosi ze Lwowa: i 
Wozoraj w mocy spłonął folwark Żołtańce, sta- 


zo gwaltownie się rozszerzał, ale enezgiczna ak- 
cja straży ogniowej zdołała zlokalizować nmiszezą- 
cy żywioł. Spaliła się stodoła i młockarnia. Pe- 


Bey 


du podpalenia i ma tla polityozņe. Przypuszczają, 
że zbrodni tej dokonała sabotażowa organizacja 


ukraińsko kormnistyczna. 

ODZNACZENIE ANTONIEGO POTOCKIEGO. 
Trzesiemie ziemi w Anteryge ]Zcany literat, Antoni Potocki, korespondent pary- 
Według doriesiań ze stamy Teksas, w akoficy |ski do dziemników polskich, odzmaczmy został 

Amarillo odazuto trzęstanie siemi, trwające 30 se- |kizyżom kawaieskim Legji honorowej. 
kund. Ofiar w ludziach me było. POWRÓT OPTANTÓW POLSKICH. Z Berlna 
W Nowym Meksyku, Oołorado, Oklahoma, Te- | donoszą: Przez Berlin przejechał transport optan- 
ksasie i Honolulu odczuńo silne trzęsienie ziemi. |tów polskich w liczbie 600 osób. Qptanci byli wi- 
Waika o Darwinizm w Ameryce itmi sexdeoznie na dworem. Zaznaczają oni, że du 

„United Press" Gąnosi e Atlantis Georgia: Izba | Ojczyzny: wracają dobrowolnie. e 
reprezentantów Stanu Georgia odrzuciła wniosek,| NIESŁYCHANE POKRZYWDZENIE PRZEMY- | 5 
wniesiony przez fundamentalistów, domagający | SŁU MAŁOPOLSKIEGO. Z Warszawy donoszą : | | 
się ustawy, zakapującej nauki teorji Darwina.  jJak się dowiadujemy, ministewtwo skarbu planu- 
k o eoe : l-A je ustanowienie komisarza rządowego dla „Towa- 
Tragedja panny sklepowej |rzystwa Kredytowego dla przemysłu połskiego w 
Przechodzący dzisiaj rano brzegiem Wisły pa-| Warszawie“, które zupełnie spaczyło akcję kre- 
trol połicyjny zauważył tonącą w Wiśle kobietę |dytową. Kredyty rządowe, w wysokości około 
naprzeciw rafinerji „Krakusa“, Przy pomoty je-|24.000 dolarów, Towarzystwo to rozdzieliło mię- 
dueg0 z rybaków udało się ją wydobyć z wody|dzy przemysł b. Kongresówki g uupełnem pomi- 


G 


l. _ZEAIRY Jig 


sierpnia: 


= d,- 
Opera Warszawska: 
Sobota godz. 7'30 wieczór: 


RIGOLETTO 


opera w 4 aktach Verdiego. 


Niedziela goda. 3 popol.: 


i odniesiono na V. komisarjat, skąd zawozwane |lięciem przemysłu małopolskiego. Gdyby atoli in ROUMEŁA CARMEN 
pogotowie ratunkowe odwiozło nieszozęśiiwą w |Tzsą4d przeznaczył jesncze jakiekolwiak kredyty dia opera Bizzela, 
stanie nieprzytomnym do szpitala św. Łazarza. |tego Towarzystwa, sastrzeżona jest ingerencja ue gnre 
Tutaj, po przyprowędzemiu nieznajomej do | Ministerstwa skarbu w rozdziale sum kredyto- Niedziela godz. 7:80 wieczór: 
przytommości, otrazało się, że skoczyła do Wisły | wych. l ZYGERYD 
w zamiarze samobójczym, nazywa się Heena] DALSZA PODWYŻKA CEŁ? Z Warszawy do. l operu w 3 aktach R, Wagnera. 


Kaczkowska, liczy lat 8% i pochodzi z Dąbrowy | nosza: 
Gómiczej, gdzie była zatrudniona w charaktarze I 
panny sklepowej. 

Powodów rozpaczliwego kroku nie udało się 
stwierdzić. 


„DZISIEJSZY NUMER „NOWEJ REFORNYe|3 D T 
wraz z dodatkiem tygodniowym obejmuje 6 stron.)  WYKOLEJENIE POCIĄGU. A. W. donosi 
W dodatku unajduje się artykuł B.;P.: „Teatr|z Warszawy: Dzisiaj nad ranem wydarzyła się na 
lwowski pod znakiem mowego kierowhiptwa*, na |Śworoui towarowym katastrofa. Mianowicie uległ | £ 
podstawie wywiadu z dyr. Barwińskim, dalej ar-| WyKolejeniu pociąg towarowy. Prawdopodobnie 
tykuł J. Grz: „Świadek epoki lodowej w Krako- | wskutek niego nastawienia zwrotnie wyskoczył ze 
wie“ i artykuł Leoną TFomaszkiewicza: „Przed |SZya parowóz i runął na bok, pociągając: 5"wago- 
nowym przewrotem w życiu gospodarczem i w te-| 20w, w tem trzy, naładowane mlekiem. Wagony 
chnice*. W dziale literackim znajduje się recenzja | zostały rozbite. , 
Leopolda Tomaszkiewicza © książce prof. Winda-| POGRZEB $. P. CECHNOWSKIEGO. Dzisiaj po 
dkewicza: „Piotr Skarga", oraz przegląd ruchu |południu odbył wię pogrzeb Ś. p. Cechnowskiego. 
wydawniczego, a w feljetowie: „Z mójej podróży |Źwicki odprowadzone zostały na dwomzec kolejo- 
wakacyjnej“ Bol. P. wy, skąd przewiezione zostaną do Warszawy i po- 
E- s chowane w grobowcu rodzinnym na cmentarza w 
OD REDAKCJI, P. Miczął Konopiński po-| Bnudnie obok Pragi. 

BOTWIN STANIE PRZED SĄDEM DORAZNYM 
3 SIERPNIA. Ze Lwowa donoszą: Jeżeli nie zaj- 
dą inne przeszkody rzeczowe, rozprawa przeciw | ( 
Naftałemu Botwinowi odbędzie się przed sądem 
doraźnym w poniedziałek, 8 sierpnia, Rozprawia 
przewodłiczył będzie radca Malicki, oskarżał zaś 
prokurator Sywulak. 

WE LWOWIE ZDARZYŁO SIĘ NIEZYKŁE SA 
MOBÓJSTWO. Siedemdziecioletni Elkune Kalisch, 
cierpiący na rozstrój nerwowy, nosił się od dłuż- 
szego Czasu z zamiarem odebrania sobie życia. 


Jak się dowiadujemy, są w toku przygo- 
towania do drugiej rewizji taryfy celnej w kic- 
ruku źnaozniejszej podwyżki ceł na niektóre ar- 
tykuły przemysłowe. Nowa taryfa celna wprowa- 
dzona bądzie w życie w pierwszych dniach wrze- 
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ill 
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ni następne 
8 wieczór 


szego dziennika. 

WIADOMOŚCI OSQBISTE. #rezes sądu apela- 
cyjnego, Władysław Wolter, powrócił z urtopu 
i objął urzędowanie. — Wiceprezes sądu apelacyj 
nego, Mieczysław Turowicz, rozpoczął kilku- 
tygodniðwy urlop. 


ZWIEDZANIE ZAKŁADÓW SANITAR. 
NYCH. W piątek 31 lipca rano zwiedził p. ko- 
misąrz rządu Ostrowski w towarzystwie næ 


PREMIERA! PREMIERA! 


Gościnn 
ADW z” wun KAROLA 
+ 


1UZA na ezele 
zespołw artystów teatrów 
mieżskich we Lwowie 


ZIEN i NG 


legenda dramatyczna w 3 ak 
"Sz. An-Skiego (autora Doua 


w przekładzie Leona Weinstoglk, 


|» 


czelnego lekarza miejskiego dra Janiszewskie-|W tym celu uwiązał sobie sznur u klamki przy| €||| Nowe dekoracje! Nowe kostfumy 
go zakłady sanitarne miejskie w Prądniku Bia | drzyiach i, przysiadłszy na eiemi, usilował się po-| iif "wstracja muzycdna naiwybiln wyszych żydowskieh 
iym. Dr Janiszewski okazywał urządzenia sa- Raka FA paa mówi AŻ TR $ i | | 
nitarne, stojące na poziomie wymagań nowo-| c; NET E yet żegeni GIT TE TN B 
czesne] nauki i kigeny sak w budynkach aa |g Saadon orrai sanaa Swoi e Gas UNO Po 
ministracyjnych szpitalnych, jak i w całem 6a-ļ|li przytrzymał go. Staruszek trwał jędnakże upor- y IN] ceny miej Sc za rozi | ian. a 
nażorjum dla gruźliczych. czywie przy swoim zamiarze i następnego dnia, g | || i" Ml | 
PRZEDSTAWICIELE IZBY RĘKODZIELNI  usiadłszy na otomanie, usiłował wbić sobie sey- l ii ANNA ji pT mi TM il ‘i B 
CZEJ U P. KOMISARZA RZĄDU. Dnia 30-go| zoryk w serce. Rece się mu jędnak trzęsły, dwa |4 WUJ DUKA AARONA MU | | 


lipca zgłosiła się u p. komisarza rządu Ostrow | Pierwsze razy nóż ześlizenął się po żebrach, do- 
skiego delegacja Izby rękodzięlniczej i wszyst. | Piero za trzeciem PoE kak, 5 a z 
kich cechów krakowskich z pręzesem Koso- ca i sięgnął giębako: Aby- cios- by AKG RARE 
budziim i wiceprezesami inż. Królem i Różye- z pi e, Sopa ik 
a : tl = p . J Ani a: ) z. z D pe : 

kim. Delegacja złożyła p. komisarzowi rządu] Ten zabieg okazał się oczywiście zupełnie sku- 
życzenia jako od lat dwudziestu instruktorowi | tęcznym. 

stowarzyszeń przemysłowych i równocześnie 


|  WIELWA SENZACJA: 


znakomici śpiewacy rosyjscy ilue 


JAŁGŚCI" 
RODZINA ZASYPANA W CEGIELNI. Onegdaj „l f ë 
przedłożyła postulaty dotyczące stanu ręko- | y poludnie w znanej oosicdni Nachia przy iey Starowiślna 2i | strować rh iiai p 8, 
dzielniczego na terenie miasta Krakowa. Snopłkówskiej we Lwowie wydarzyła się katastro-| Początek samiw ; 
POSIEDZENIE KOMITETU ROZBUDOWY | fa, która na szczęście nid spowodowała śmierci| o godz. Gej RATUSZA MASTRON 
x w nedziełę odg, 4% | 


M. KRAKOWA. Wczoraj więczorem odbyło się |trojga osób. | w „a, > PI 

w magistracie krakowskim posiedzenie komi.| Mianowicie kopariem gliny między innymi zajęty 

tetu rozbudowy m. Krakowa pod przewodnie. |był tam robotnik Stefan Kukurudza. W porze obia 
dowej przyszła do niego wczoraj, jak zwykle, .ż9- 


| Bohaterką tego obrazu jest: LYA MARA. 


NOCHA 


między stery samolotu, powodując niemożność kie-| bwem komisarza rządu Ostrowskiego. Na posie- 
towania nim. Płatowiee wskutek tego wpadł w dzeniu rozpatrywano szereg dalszych podań © 


korkociąg i runął na podwórze wojskowego Szpi-, 
tala okręgowego, grzebiąc pod szczątkami pilota 
poopuczniką Fijałkowskiego i technika spadochro- 
nowego A. Hejdlera, którzy ponieśli śmierć na- 
miejscu. 


i 
tł 


i krzewów zagranicznych. — Prowadził dom 
otwarty i bardzo gościnny. Cieszył się ogółnem 
uznaniem i zaufaniem wśród obywatelstwa ja- 
ko „dusza* okolicy i gorący patrjota. To było 
powodem, że Dyniska w dziejach roku 1863 
mają swą skromną, ale zaszezytną kartę. 

Położone na samej graniey Królestwa Kon- 
gresowego, stały się ważnym punktem organi- 
zacji powstańczej. We współczesnych drukach 
są o tem częste wzmianki. Obszerniejszą spo- 
tykamy w cytowanej broszurze (pamiętniku) 
Aleksandra Zdanowicza, którego rodzina była 
właścicielką Chodowaniec, leżących już”ypoza 
granieą Galicji w hrubieszowskiem, a sąsiadu- 
jących bezpośrednio z Dymiskami, 


Zdanowicz po niezupeinem wyleczeniu się 
z ran, otrzymanych pod Skałą i Igołomją, dłu- 
go przemycając się przez Galicję, znalazł się 
w końcu sierpnia w Dyniskach. Z przerażeniem 
zastał w nich oficerów huzarów węgierskich 
w towarzystwie kilkku osób cywilnych. Skoli- 
mowski „poważny, o szlachetnej twarzy sta- 
rzec“, przedstawił go krótko oficerom, którzy, 
jak się pokazało, serdecznie sprzyjali powsta- 
niu — cywilni ich towarzysze byli to 
wstańcy, z 

Nie będę powtarzał dłuższego opowiadania! 
Zdanowicza. Dość, że przez pięć miesięcy 
nieustannie bywał w Dyniskach, w których 
ruch powstańców wzrastał z dniem każdym. 
Rząd narodowy polecił Zdanowiczowi kontro- 
lę nad formującym się w lasach deniskich od- 
działem. Sztab jego stale przebywał w Dyni- 
skach. Dzień w dzień siadało do obiadu 30—40 
osób, prócz oficerów węgierskich. Jeden z nich 
Btanął na czele oddziału i stoszył bój na gra- 


nicy. Ale ten „bratanek“ i do szabli i do, 
szklanki, więcej tej drugiej hołdował, więc. 
smutny był koniec wyprawy. Po bitwie pod, 
Ciotuszą, Zdanowicz ciężko ranny, dostał się, 
do niewoli, z której w przebraniu kobiecem 
ratował się ucieczką do Dynisk. Z początkiem 
roku 4864, rząd austrjacki podwoił swą gorli-- 
wość w poszukiwaniu powstańców po dwo-| 
rach pogranicznych, Zdanowicz więc opuścił 
Dyniska. Skolimowski, którego syn, Józeł,! 
walczył w powstaniu, przewidywał, że go lada. 
chwila zaaresztują 1 osadzą w więzieniu. „I niej 
mylił się — dodaje Zdanowicz — cała ta zacna 
h] A E a 3 . s Wa 
rodzina przesiedziala się w więzieniu... 
Powstanie zachwiało stanem “majątkowym 
Juijana Skolimowskiego. Mimo to, dom jego 
stał zawsze na czele życia towarzyskiego 0K0-, 
licy, tem więcej, że zaufanie obywateli obda- 
rzało go przez lat 12 godnością i obowiązkami: 
marszałka powiatu. Dom ten w roku 1866 gó-| 
ścił n siebie Grottgera i lego narzeczoną 
paunę Monné. W Dyniskach też *wielki mistrz 
rysuhku wykończył trzy obrazy z cyklu wspa-; 
niałej „Litwy“.*) Ustna tradycja podaje, „że, 
Na ostatnie lata życia Skulinowski, po, 
śmierci żony, osiadi we Lwowie, oddawszy zA-, 
dłużone już nieco Dyniska dwu swym synom, 
Władysławowi i Józefowi. Z czasem podzielili į 
je między sobą, a z tego podzialu zrodziła | 
się — Magdalenka. 
Kazimierz Bartoszewicz. 


+) Kantecki. Artur Grottger. Lwów 1878, . +; 

między niemi był ten, na którym litewskiej 
chłopce z dzieckiem na ręku, ukazuje się wi’ 
dmo poległego w powstaniu jej męża.., - 


1 


pożyczki budowlane. Załatwione podania z0- 
staną przekazane krakowskiemu oddziałowi 


gnowania kredytów. 


ĆWICZENIA, MINERŚKIE NA PLACU. ĆWI-|rudza bardzo ciężkiego potłuczenia na 
EE EEE OS WE YW EA CZEŃ ZIEMNYCH. Doia 1 sierpnia odbyły eiel ciele. LE 


Ćwiczenia minerskie na placu ćwiczeń ziemnych 
przy kopcu Kościuszki, Wybuchy nastąpiły mię- 
dzy godziną 11 a 1 po południu. Bezpośrednie za- 
bezpieczenie placu ćwiczeń uskutecznione została 
przez wojskowość. a 

ZŁODZIEJE KIESZONKOWI GRASUJĄ. Zaofji 
Syrop z Nowego Sącza skradziono na tutejszym 
Rynku głównym w czasie targu z torebki ręcznej 
kwotę 150 złotych. Sprawca nieznany, 

Wstoldowi Szczęśniakowi, zamieszkałemu przy 
ulicy Kościuszki 49 skradziono dzisiaj przed po- 
łudniem portfel z ik 


.-. 


sożą 50 złotych i dokumenta- | nika 


na Anna, przynosząc Obiad. Kukurudza wraz 
z żoną i synem Janem usiadł obok wykopu. Gdy 
wszyscy troje zajęci byli obiadem, usunęła się 
glina i caig rodzinę zupełnie przysypała. Pospie- 


„Banku Gospodarstwa Krajowego dla wyasy-|śzono im z ratunkiem i stwierdzono, że Kukuru- 
dza doznała złamania prawej nogi, a Jan Kuku-|, 


całem 


b a y 


< 
+ 


; a PE. 

RUCH KOMUNISTYCZNY WE WŁOSZECH. 
Z. Rzymu donoszą, iż polieja wykryła w Padwie 
zebranie komunistyczne i dokonała szeregu aresz- 
towań. W Vigodazoro odbyła się manifestacja 


komunistyczna, którą rozprószono. , 
ETa OSO 


Zapiski literackie 


— „SZTUKI PIĘKNE“, Ostatni zeszyt miesięcz- 
„Sztuki Piękne“ wykazuje jeszcze raz stara- 


mi osobistemi W czasie, gdy wsiadał do tramwaju. |nie redakcji zarówno o wysoki poziom artystycz- 

ARESZTOWANIE NAŁOGOWEGO ZŁODZIE- |ny pisma, jak i o jego „aktualność“ w najlepszem 
JA, Organa tutejszej ekspozytury fiedczej aresz- | Zrozunieniu tego wyrazu. Ten moment aktualno- 
towały niejakiego Władysława Brożka, lat 25, na-|ŚCi wnosi poświęcenie: owego zeszytu w znacznej 


łogowego złodzieja, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania, :»pod zarzutem kradzieży garderoby na 


"szkodę Józefa Famego z Krakowa, oraz uprzęży 


na konie na szkodę Hermana Dortheimera i Ru- 
dolfa Elsnera z Podgórza. 

TRZYNAŚCIE MILJONÓW ZŁOTYCH NA 
RUCH BUDOWLANY. Z Warszawy donoszą: 120 
dnia 25 fipca b. r. włącznie Bómk gospodarstwa 
krajowego przyznał w centrali ma cele budowlane 
119 pożyczek na semę 10.354 tysięcy ziotych. — 
Oddziały tego banku we Lwowie, Krakowie į Po- 
waniu wydały do tćj chwili 40 pożyczek na sumę 
3.062 tysięcy złotych. Ogółem ma ożywienie ru- 
chu budowlanego wydał Bank gospodarstwa kra- 
jowego do chwili obecnej 159 pożyczek na sumę 
13 mijonów złotych. 


PARASOL, CZY PŁASZCZ GUMOWY? Płaszcz 


|gumowy jest wygodniejszy. Wielki wybór poleca 


A, BROSS, KRAKÓW, ULICA FLORJANSKA 
L. 44, (Narożnik obok Bramy Florjańskiej), 144] 


ORYGINALNĄ REKLAMĘ umądziła w osta-| przyznawanych za najlepsze działa malarskie, przy 


tuich dniach firma „Sarotti“, rozdając swoje wy- 


ozęści twórczości franouskiego malarza, Dominika 
Ingres, zaznaczone zamieszozeniem reproduk- 
cji jego rysunków i kompozycyj i krótkiego je- 
go życiorysu artystycznego (napisał Stapisław 
Świerz), oraz przytoczeniem godnych uwagi nie- 
których myśli o malarstwie i sztuce wogóle, jā- 
kie zapisał Ingres tyleż dla siebie, eo dla pju- 
bliczności. Klasycy francuscy, jak Ingres, stają 
się Gbecnie zarówno w Paryżu, jak i gdzieindziej, 
znowu środkowym punktem walki o światopoglą- 
dy artystyczne i o prądy w malarstwie, „która 
cbecnie nabrała nowej żywości, woboc czego po- 
znanie jego zapatrywań jest podwójnie interesu- 


jacem. Obok Ingresa, uwzględnia najnowszy nu- 
mer „Sztuk Fięknych* także Eugenjusza Dela- 
croix we wspomnieniach e tych dwóch mala- 


rząch Maxime du Campa, oraz w obszerniejszej 
notatce o wystawie akwarel i rysunków Dela- 
arois w Paryżu. Uzupełniają numer interesujące 
uwagi o „nagrodach fundacji 
czewsleiego*, przez Akademję Umiejętności 


których to nagrodach redakcja nootuja wiele 


1 m niekiedy gd godz, 3 


Bar- 


W 
í ) PRZYGODA KAWALERA 


Tragikomedja w $-mlu aktach, weding 
słynnej powieści Waltera Hachetta 
p. t.: „Captain Applojack“, 


W roŃ głównej jedna z największych 
tysiek Ameryki kai ly 


BARBARA LĄ MARR. 


„Miasto rozkoszy** . 


najbardziej senzacyjny i erotyczny film najnow 
szej produkcji z hulaszczego życia Paryża w 9 
aklach. W rolach giównych: Hiozżuchin i Li- 
stealto najwybitniejsi U ADA arty- 
ści doby współczesne, Obraz przeznaczony 
dla mężów 1 żon, szukających napróżno 

rzyezyny nieszczęścia, kt trawa ieh 
żyele rodzinne. lakże dla tych, których stau 

małżeński zscienawia lub...., czeka. 


„REDUTA“ 


“Lubicz 45 


Pierwszy seans g, 6 


| Areydzieto wytwórni „Paramount“ 
W głównej roli: NORMA TAŁKADGE, Ww swo- 
jej najnowszej kreżcji p. t 


„SZTUKA 


À "ME + h 
mmaa | Glos MINALEwu 
Seansy © f a" 
godz. 5,,7 i 9 Współczesny dramat wschodni w 8 wielkich 

~ aktach, peilen awantumniczych przygód. Rzecz 
w niedzielę gd godz. $ || dzieje się: w Indjach, Bombaju, Damaszku | An- 


gli na lądzie i morzu. 


a a Z ZY 
PIERWSZY RAZ W KRAKGWIE! 
Senzacje nad souzgeją! 


D OKEJ Z LONDYNU 


(GAJEWNIUE LORDA RESZNAŁDA) 


ARR 


radom 15 
St p Dramat awarturniczy z życia sportsmanów 
í i dżoke!ów. . 
„ || Wielkie wyscigi w stolicy Angliji. Stanie kon 
Semey al godz. b wyścigowych. Ezachrajstwa w świecie elegan- 


okim. Harris najlepszy jeździec na wyścigach 
konnych w londynie. 


RIGOLETTO, CARMEN, ZYGFRYD, PAJACE, 
VERBUM NOBILE, BALET, oto przedstawiewia 
najbliższych dui. Dzisiaj, to jest w sobotę, dnia 
1 b. m., „Rigolekto* z występem Jana Kiepury, 
świetnego tenora i T. Ordy. W niedzielę, 2 b. m., 
po południu po cenach zniżonych „Carmen* z pp. 
Łuczczarską i Gruszocyńskim, wieczór „Zygfryd“. 
W poniedziałek „Pajace* z Gruszczyńskim, oraz 
„Verbum mobilet i „Divertissement baletowe“ 
z udziałem Anny Zabojkiny, znakomitej primaba- 
lerinv b. ces. opar 1osyjskich. 

„DZIEŃ I NOC“ W „BAGATELI*, Dziś zatem 
premjera świetnej sztuki An-Skiego „Dzień i noc“, 


roby czekoladowe w małych próbkach” publiczno- |szkodliwych pominięć, oraz obfita kronika arty- 
Sic, spacerującej po plantach i błomiach. Miła ta jstyczna. Numer, jak zwykle, jest pięknie obficie 
niespodzianka znalazła uznanie, ilustrowany. St. M. 


która zarówno treścią, jako też ekspresją drama- 
tyczną znacznię przewyższa „Dybuka”. „Dzień 


> —LLLLZZZZZZRTIICZ s ZZZZZZZZOZZO ELLE cnc 


i noc“, po wielkim triumfie na wszystkich prawie 
scenach zagranicznych, osiągnął niemniejszy suk- 
ces na scenie lwowskiej w wykonaniu świetnego 
zespołu artystów miejskich, na czele z pp. Kwiat- 
kowiczową, Barwińską Zofją, Bisleckim i innymi. 
Główną rolę rabina kreuje niespospolicie znako- 
mity artysta scen warszawskich, p. Karel Adwen- 
towiez, o którego występach pisała cała prasą 
lwowska z entuzjazmem. Jutro i pojutrze powtó- 
rzenie dzisiejszej premjery. 
ZRZESZENIE ARTYSTÓW 


OPERETKI „NOWOŚCI“ z duian 1 sierpnia b. r. 


wyjeżdża w żourać po Małopolsce i kresach ce 
zmałkemiią operetką, która cieszyła się olbrzy-| 
miem powodzeniem w Warszawie i Krakowie: 
„Peny Kleopatry“ O. Straussa wraz z calym apa-| 
ratem, to jest stylowemi kostjumami, dekoracja i 
mi, bałeiem, chórem i corps de bałetem. — Część 
Muzyczną objął kapalmistrz Szczepański, w gió- 
wnych rolach wystąpią: Crerniawska, Wesołow-. 
ski, Cybulski, Chrzanowski, Ciesielski, który przy- 
gotował dwa oryginalne balety z MałiekaCiesżel-, 
i Martówną na czele. 


P 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Soboti, 1 sierpnia: „Rigoletto“. L 
Niedziela, 2 sierpnia, po południa: „Carmon™. | 
Niedziela, 2 b. m., wieczorem: „Zygfryd“ i 
Poniedziałek, 3 b. m.: „Pajace“. f 
TEATR „BAGATELA* *% 


5 


Sobota, 1 sierpmia: „Dzień i noc“, premjera, — 
(Występy artystów lwowskich) i A 
Niedziela, 2 b. m.: „Dzień i noc“, 


Poniedziałek, 2 b. m: „Dzień i aoe“, 
TEATR OPERETKA »NOWUŚCI 
Dnia 1 sierpnia Przemyśl. 
Dnia 2 sierpnia Sambor. 
Dnia 3 sierpnia Drohobycz. 


ç _ 
? RAZ y SaF 
Dulszy cigg procesu Iocwskiego 
KH r, a 3 
Kiżedw Juegerowi Tow. 
; Lwów, 81 lipca. 
'_W dalszym ciągu swoich zeznań Pańiczyszyn 
odpowiadając na odnośne pytania, podkreślił, 
że po przyjeździe do Lwowa nosił ciemne u- 
Tanie i stary ciemno popielaty raglan, Oraz 
czapkę tego samego koloru. Z Fidykiem mało 
przestawał j od roku 1923 wcale go nie wi- 
Umiał, Mykietyn prawdopodobnie musiał ich 


spotkać kiedyś razem i stąd obwinia go współ-| = 


nie z Fidykiem. M. z 
W śledztwie nie podawał świadków na swoje 


alibi w dniu zamachu na Prezydenta, gdyż zał = 


mierz: uczynić na rozprawie głównej, nie 
* it * funkcjonaxjuszów policji. — 
Datę 5 września podał mylnie dlatego, że idąc 
się daty pomieszaly. Opowiada. dalej, że idąc 
wraz z Maryniakiem w dniu 6 września rano 
widzał po raz pierwszy orszak „Prezydenta, 
zdążający 7 rynku przez ulicę Halieką ku pia- 
cowi Bernardyńskiemu i widział maszerające 
wojsko i artylerję, ałe na defiladzie nie był 6- 
beeny. Warszawy nie Zna, bo mieszkał w pew- 
iejscowOŚCI 


pod Warszawą, której wy- 
mienić nie chce. Oświadcza, że do żadnej orga- 
mzacji komunistycznej nie należał, z wyjątkiem 
towar zystwa kulturalno-oświatowego »Wolae, 
Stóre później zostało rozwiązane. 

Szereg pytań postawionych świadkowi przez 
obrońcę Pierackiego przewodniczący uchylił, 
CO trybunał zatwierdził. Następnie obrońca 

ndau podaje do wiadomości trybunału jmie- 
niem ławy obrońców oświadczenie, Zə wobec 
uchylenia pytań obrońców, zmierzających do 
wyświetlenia sprawy postanowili obrańcy nie 
zadawać pytań Pańczyszynówi. 

Następnie przystąpiono do przestu a 
szych świadków aktu oskarżenia, względnie do- 
puszczonych w toku rozprawy Na Wnosek 
prokuratury i zastępcy strony prywatnej. Świa-| 
dek Marjanna Bumba, służąca w sąsiedniej są 
mieniey, znajoma Steinówny, narzeczonej My- 
Kietyna, zeznaje, że zuala go, gdyż chodziła 
do Komhaberów, u których mieszsała Stei- 
nówna. Mykietyn mówił jej, że jest komunistą, 
Wiedziała równięż, że to człowiek niebezpiecz- 
ny, bo policja poszukuje za nim, nie wie jednak, 
czy Kornhaberowie wiedzieli o tem, bo z nimi 
nie mówila w tej sprawie. 

Na wezyrajszej rozprawie przesłuchiwano 
ojca Pańczyszyma, Daniela, tłozorcę domu, któ- 
ry zeznaje przeważnie po rusku, że syn Srefan 
przyjechał 4 wrześnią do Lwowa i spał ciągle. 

Po wyczerpaniu pytań przez przewodniczące- 


chania dal-. 


go zasypuje obrona świadka ogniem. krzyżo-|płodów rolniczych, 
w najbliższych miesiącach znacznej poprawy 
bilansu handlowego, oraz przypływu walut do 


ywch pytań na szereg najrozmaitszych oko; 
liczności, poczem przewodniczący składa mna- 
stępiujące wyjaśnienie: »Obrona powołała świad 
ka na okoliezność, że Pańczyszyn wyjechał z 
Fidykiem do Rosji do szkoły terorystycznej, że 
Pańczyszyn przyjechał na kilka dni przed za- 
machem, że krył się przed rodziną, że 6 wrześ- 
nia, gdy przypatrywał się defiladzie wojsko- 
wej, prosił Maryniaka, by usunął się z nim 
nieco dalej, aby nie wpaść w ręce policji. Tak. 
postawione pytania spotkały się z odmową. 
Prokurator zauważa, że obecnie kwestja przed- 
stawią się inaczej, poczem przewodniczący od- 
1aczą rozprawą do dnia dzisięjszego, 


firmy K, RZĄCA I CHMURSKI W KRAKGWIE 


j iest najiepszym Środklem przeczyezczaiącym i re- $ 
gulującym cz 


ść żołądka. Pizewyższa wkutecz= (4. 
nością i dziąłaniem łeczziczem wszystkie wody gorzkie $ 
Wu a „est od nich znacznie tańszą! 1297 


Feteton Nr, 533 `, Dla 


KRAKOWSKIEJ 


|z frenta marokańskiego, 


| 


produktami krajowemi. „Kupi 


Kółek rolniczy 


NOWA REFORMA 


Z poia walk w Marokka 


| Taza, tak częste wymieniana w komunikatac 


jest 


Taza 


najważniejszym 


a GC: 


e 


h|niem Marokiem. Taza położona jest 


| 


punktem strategicznym, leżącym przy jedynej. li- Riifu. 


Teren marokański ji 

; | i gdzie toczą si 
między zbuntowanemi lemi iK, 
skami francuskiemi, pas CE AA 
dotera 5 W. niestychany sposób utrudz 
tylko ruchy WOJSR, ale też - wóz Ż A ; 
tetjału wojennego, om lem: de 


Paryż, 1 sierpnia. (PAT). „Le Matin* donosi 
z Fezu, że ofensywa Rifenów na Uezzan Z0- 
stała, zdaje się, odfoczona. Abd-el-Krim, który 
obawia się posunięcia się naprzód wojsk fran- 
euskich, organizuje obronę. Należy liczyć na 
to, że minie jeszcze okolo trzech tygedni, za- 
nim rozpocznie się definitywna akcja, która 


| doprowadzi do caikowitego uwolnienia od nie- 


przyjaciela t 
|--MAN" 


prezes Banku Poiskiego KorpińSKI 
s ostntniej zniżce Złotego 


Warszawa, 1 sierpnia. (PAT). Na: 
wczoraj konferencji Z przedstawicielami prasy, 
prezes Banku Polskiego, Karpiński, po pa 
zewaniu sytuacji obecnej na ryńku walu 
wym w związku z mieudańym zamachem zi 
sztuczne obniżenie złotego, podkreślił, że 
rządzenia rządu i Bank 
się w przysziości do 


erytorjum strefy francuskiej. 


znacznego ograniczenia 
importu. Jeżeli się zważy, Ze oblite uredza je 
otwierają perspektywę wzmożonego eksportu 
należy się spodziewać 


Banku. a= 
Ażeby jednak oczekiwana poprawa była isto 
tnie utrwala, muszą zamierzenia rządu, oraz 
Banku Poiskiege znaleść poparcie caiego Spo- 
łeczeństwa, Wszystkie warstwy spoleczne mil- 
szą złączyć się w wysilku i zręzygnować Z na- 
bywania zagranicznych towarów zbędnych, 
a pokrywać swoje zapotrzebowania wylącznie 
eetwu przypada 

w tej dziedzinie szczególnie doniosła rola, za- 
miast, jak się to przeważnie dzieje, zalecać ob- 
ce towary, winni oni wprost narzucać klienteli 


|wyroby krajowe. Oszezędzajmy, bądźmy spoe 


kojni i dobrej myśli, przyszłość złotego nie bę- 


m |dzie bugdzila najmniejszych obaw. 

Warszawa, 31 lipca. Na dzisiejszej konferen. 

4| cji prastwej w 

x) J ; z 
nikarzy wwrócił uwagę prezesa Banku Polskie- 


Banku ł osskim, jeden z dzien- 


aczelnegb dyrektora. Miecz- 
Warszawie skandal, 


banków polskich w Gdańsku (Bank Atak na złotego w Ć 


ch odlieza się rabat. 


Samoloty na usługach służby sanitarnej 
zacięte walki nie rannych do szpitali. A 
a wcj-!wają Francuzi specjalny 


Na odbytej, 


La 


Kra 


aji kolejowej, łączącej Algier a Fezem i zach3d- 


ra 


je się do def 
Fez, 1 sierpnia. (PAT). Ri ens 
dejmuje aa a icid 
czając się jedynie do napad 
podpala. i do aktów teroru. — 
skie podjęły nowe kroki w ¢ 
tej metody wrega. Poza tem 


przeszkadzają w rozwinięciu o 
kir 


|brzymią panikę w dniu przedwę 


a 


„A 


Ry 


w melodi- 
czej, wąskiej dolinie, rozdzielającej Atlas od gór 


by temu zapobiec, uży- enie | „BALE wać 
ch samolotów sanitar-|powanie niestety niektórysh pąlskich ;firn. L 
i nie- nych, z których jeden widzimy na naszej rycinic. | tak np. jedna z największych fabryk łódzkich, 
ia nię.; Samolot taki może pomieśćść 2 ciężko rannych | któr 
a przedewszystkiegn dos i ma- i jednego lekkoraunego i drogę z frontu do 8zpi- 


| tawie- tala odbywa w kilku godzinach. 
GEE A RANO 
D a 


© 
Ahd--RUIM_ przygołowa yey 
)- I nie po- 
operacji wojskowej, ograni- 
ów ma wsie, które 
Wojska franeu- 
elu zwalczania 
upały i sirocco 
Peracyj wojsko- jerowicza. W 


Z S E e o ran ni į Grabowski,  _ p" > 
| Związku Spółek Zarobkowych), wywołał ol- Ambasador fMCUSZI l poseł CZES 


zorajszyjn W 


Gdańsku, w ten sposób, iż z chwilą, gdy nade- 


szły pierwsze wiadomości 0 wa 
| rzucił ną rynek gdański 350.000 
jrzucenie owych 350.000 zł 
|naltowna obniżenie się złotego w GQ 
które już tymczasem zniknęło. 


Za mąkę wywieziczą do Polski — 


u Polskiego przyczynią mieli Niemcy pieniądze ną akcję 


przeciw złotemu 
Z Warszawy donoszą: 


' 


Okazuje się obecni i 
|do po i zmącznej 


Złote te pochodzą z transakcyj eksportowych 
Pinąki i innych artykulów do Polski. I tak, we- 
"dlug obliczeń z ostatnich 5 miesięcy, przywie- 
Lžiono z Niemiec do Polski 40.000 wagonów 
l maki. Leząc przeciętnie 5 tysięcy złotych za 
wagon, ogólna guma wynos okolo 200 ndljo- 
ów złotych. , 
W związku z t 


! now 


| 


em należy jeszcze podkreślić 


które mie prowadzą żadnej akcji finansowej 


' zagranicą. W krytycznym DOLCE dla naszej | 
waluty na giełdach zagranicznych mośną było przerwa, 


mami gumami paraliżować wrogą akcję mie- 
'miecką, usiłującą obniżyć kurs złotego. 


Fakntyści gdańscy, Memey Iódzcy 


i goak pasai damu ni zniżkę 
złotego 


4! 


>à 


, sq ers 
Z Gdańska donoszą: 6 


w, FI 


kó orja 


haniu złotego, 
zł. i to właśnie 

Spowodowało ER 
dańsku, or i posia czechosiowackiego p. Fliede- 


e, Skąd Niemcy przyszii | że 
_ ilości złotych, | wielkie zamówienia 
"która umożliwiła im spekulację na zniżką —|n 


niedbalstwo naszych czynników miarodajnych,|mują, że w toku francusko-angielskich nkla- 


dańsku załamał się, to trwają 


ska Ad, Ho po 
inż przy bramie Florjańskiej 
RES! "m | 


| BE UWYAGA NA AD 


(„dów ,w sprawie dingu nie przyszło do odrocze- 


1D. O K. Nr V w Krakowie 


L. 17334/Q2. Pob. 


Na podstawie rozporządzenia wykonawczego ministra spraw wejskowych (Dz. Rork, Nr 23/05, pos, ZAL 
do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie nstaldnia warunków mianowania podporucznikiem (Dx 
U. R. P, Nr 61/25, poz. 429, oraz Dz. Rozk. Nr 23/26, poz, 228; podaję do wiadomości zaiuteresowantch, r 
Na podstawie wyżej powołanego rozporządzenia Prezydenta Rzecaypospolitej mogą nhise** + 8 
stopnia podporucznika rezerwy ci, którzy obsenie w wojsku nie służą, a: i 
1) posiadają cenzns naukowy co nejmniej w cakrosie „dnżej 
jub równorzędnej: t Eg k 
2) utończyi w wynikiem pomyšlnym jedną me szkół, względnie jeden z oficerskich kursów 
doszkołenia w wojsku połskiem w h. formacjach polakich lub armjach rahorczych, albo 
mzłoślii wię przed dniem ratytikacji prees Sejm trattata ryskiego ochotoiczo do W, P., 
w ozasie ełużby w W. P, przebyli *oonajaaniej 6 tygodni na froncie i posiadazą przygołowa» 
„£ nia wojswowe w cakresie, jaki określa minisier spraw wajskowpth; à i 
Ś) posiadają kwalifikacja moratne bez zarzutu, oraz takiaż kwalilizacje sta“? wa ch 
służhy w wojsku, A f 
Fonsdto o stopień podzorneknika rezerwy mogą ubięgać się, ci którzy formalnie woszusa naukowego 
(8 Klas szkoy średniej lub równorzędnej) nie posiadają, a który odbyli jelen s olizerstieh kawów doszkolenia 
w W. Pu wb. $ormagiach polskich lub ermiech zaborczych, przyczem zaznacza się. żę mianowania ioh będą dokoazne 
jedynie w wyjątkowych rasługających na szazagólne uwsylędnienie wypadkseh, | x 
- W uwiązka z tem, wzywam aspirnjących do uzrskania na podstawie wyżej podanych postanowień 
ztapnia f$odperuczntka rezerwowego do składania stosownych podań najpóźniej w terminie 8-eca miesięcy od 
agłoszenia riniejsrega, $ 
Połamia mają byś skłażane (wsglęlnie przoxane pocztą) w tysi P. K. U., w których ew «cji kaady= 
dat dany pozostaje. 
Podania maig rawiorać własnoręcznie napisany życiorys ae Bzoze7ólnem uwzglę lnisnieniem przebiegu 
j słażby * wojskowej, a w szczególności ozas trwania i datę rozpoczęcia słaby, formację w której petent petat 
służbę, ostaimio posiadaay stopień, fonkcio spałuiane, kampanje i bitwy przebyła, rany i odznaczenia orez mi 
awiske ofisera, otatniego bBzpeśredniego praałożonaga. r : : s 
iGo się tyczy kandydatów axpirujących ue uzyskania stopnia podporucznika rezerwy, mą podstawia 
ochotaiczej słażby i przebycia na froncie eonajmniej 6 tygodni, wiuni oni zaznaczyć ponadto w życiorysie dane, 
wykazujące ich ewentualne przysposobienie wojskowe; uzysksne poza służbą wojskową, a więc udział w stows- 
rzyszeniach, powzłapych do prac przysposobienia wojskowego, przed wstąpieniem i od chwili wystąpienia za 
służby czynnej, 
Fonsdto ĉo podań winay być dołączona mastępująca dokumenty, 
pisy tychże: 


utończonych 6 ss "ky 


względnie uwierzytelnione od 


D dowód posiadania cenzusu naukowago w zakresie conajmniej © Klas szkoły Średniej lub 
równorzędnej; 

£) dowód ukończenia z pomyślnym wynikiem jednej za szkół oficerskich, względnie jednog 
z oficerskich kursów doszkolenia w W. P., w b. formacjach polskich Inb srmiach zabor- 
czych, a'bo dowód ndziału w stowarzyszeniach przysposobienia wojskowego, zawierający 
wykaz stanu służby w tychże i opinie. 

8) roświadczenie władz państwowych lub samorządowych miejsra zamiesykunia, że kandydat 
nie był karany sBądownie ląb policyjnie, w wypadzu zaś przeciwnym określające przyczjrę 
i wymiar katy. 

4) zaświadczenie jednego ćf'cera zawsdowejo o nieragannem zachowaniu się kandydata où 

i chwili wystązięnia z wojska. 

- Kandydso', nie posiadająey cenzusa naukowaga, a którzy jednak są uprawnieni, ma podstawie jednej 
zo szkół, wzgiędnie jednego z oficerskich kursów doszkolenia w W. P., w b. iermacjach potskich lab armjach 
zadbotczych do ubiegania się o mianowanie ich w wyjątkowych pypadkach podporucznikiem rezerwowym oprócz 
dokumentów, wymienionych bezpośrednio powyżej, dołączają do podań zamiast dowodu cenzusu naukowego, das, 
f stwierdzające pąziom wykształcenia ogółnego. 
załatwi Podania nadsyłane bezpośrednio do D. O. K. Inb M. S. Wojsk. z pominięciem P..K, U. nie będą 
wiane. 


” 


srs,  Keaków, daia 35 lipoa 1925 r Zastępca Dey 0. K, V: 
erea (—) DZIEWANOWSKI 
cyc. g:nerał-brygady. 


żresztą było jasne, ponieważ złoty jest pienią- 
dzem opartym na zdrowych i reainych podsta- 
wach. Dziś giełda notowala 95 do 96 fenigów 
za złoty, a więt już niewiele poniżej parytetu. 
| Niemniej jednak »Danziggr Neueste Nachrich- 
tene w dalszym ciągu stara się zasłużyć na ją- 
kąś uaprodę z Berlina zą balamucenie tutej- 
szej opinji. 

W związku z tą kampanją przeciw złetemu 
na terenie Gdańska należy napiętnować postę- 


już najwyższy czas 


zamówić futra, szale i t. p. 


MODELE PARYSKIE 


madeszły już do firmy: 


Tadeusz Sierpiński 


a miała wykupić w Gdańsku weksli na 700| Kraków, Florjańska 32, tel. 355: 
tysięcy guldenów oferowała złoty po 90, a na- 
stępnie po 85 fenigów. Również jeden z m::jpo-| „s - h m 
ważniejszych banków polskich, który ma od-| twcm Preobrażeńskiego. Rząd rosyjski ma 
dział w Gdańsku, sprzedawał złoty po 89 i 90) tendencję dyskutowania w tej sprawie tylko za 
fenigów. Fakty te wywolały wśród Pclaków | podstawie politycznych przesłanek. 


Katastrofa toiniczu w Pradze 


gdańskich ogrsznne rozgoryczenie i oburzenie. 
=) 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


d m cześć ministra Hojerooiczn E 
obd m Cz od aa ka Hejerog i |. Praga, 1 sierpnia. W dniu wczorajszym wy: 

Warszawa, 1 sierpnia. Wczoraj wieczór od- durzyłą się tutaj katastrofa lotnicza na łouś- 
był się w hotelu »Bristol< obiad, wydany przez|sku w Gbelt W pewnym aeroplanie wojska 
posła łotewskiago, Nuksę, na cześć ministra Me-| wym zapalił się zbiornik z benzyną, przyszło do 
obiedzie wzięli udział minister | eksplozji t spadku aeroplanu, skutkiem ezega 
Stanislaw Grabski, minister Morawski, Berto. | postradali życie dwaj „oficerowie czescy, Tym 
samym aeroplanem miał odbyć pańdróż prey- 
szły szef sztabu aramji czechosłowackiej Sirc- 


i| wy. > 
u mirictni Moraoskieto Vigi paszportowe w Austrii 
(Telefonem od naszego korespondenta). Wiedeń, 1 sierpnia (PAT). Rząd austrjacki 
Warszawa, 1 sierpnia. Minister Morawski rozpoczął z rządami czechosłowackim i who 
przyjął wczoraj ambasadora francuskiego p. de| skin, rokowania, aby tak jak i w stosunku t 
Niemcami znieść wizy paszportowe, W kolah 
dyplomatycznych słychać, że również ze Szwaja 
W miejsce polskiego Czeski EKSport| 2% zaj Si za Dne 
n f —— S 
_ GRZEGA do Niemiec 

(Telefonem pd naszeg0 korespondenta), 


Praga, 1 sierpnia. »Narodni Listy« donosz: 
czechosłowacki r 


Po zamknięciu krewiki 


MUZYKA KOŚCIELNA. pag a OPO. 

t * | warszawskiej odśpicwa mszę Św. Qonnroda w 

Ark Be mal | dzielę, 2 b. m., w kościele Św. Krzyża o godzinią 

i ing. - EA ZEU WOJ- | 1014 rano 

nt ciowa między Polską a Niemcami pokry.| ROZBUDOWA TRAMWAJU KRAKOWSKIE: 

VATLOKIT a olsce, Ww czerwcu wzmógł się znacz. | GO. Dzisiaj rano komisarz rządu, p. W. Ostrowski”. 

nie w Czechosłowacji eksport drzewny. zwiedził warsztaty i biura dyrekcji tramwajów 

pr | krakowskich, gdzie dyrektor. Inżynier Polaczek, 

-Anooi ie Brzedstawił ma urzędygków. Zmalazłszy w, warsataa 

l Ziwi U francusko uńSielskich tach i biurach należyty porządek, dia "abwier" 

ukłacach dziwszy nyia funkcjonowania ruchu, komi- 

i u sarz rządu wynaził dyrektorowi uznanie. Następ- 

p salani Ie 88 „Nowej Reermyy. nie odbył z z4 konferencje w sprawie ae 

aryż, 1 sierpnia. kół urzędowych infor- programu rozbudowy tramwaju krakowskiego. 

ZGON W WIŚLE PORUCZNIKA MARYNARKI. 

€ i i Z Nowej Wsi donoszą, że utonął z powodu apo: 
nia pertraktacyj, ale tylko zaszła krótkotrwała | Plekcji porucznik marynarki załogi puckiej. 


PEER ZR a a ORNE 
Gielda zuryczska 
Zurych, 1 siętpnia. Paryż 24.45, Londyn 2591, 


t 


Femuske-rosolskie układy w spia- 
wie dłutów 


Nowy Jork 5.15, Belgrad 23.75, Włochy 18.85, 
(Telegram własny „Nowej Reformy), Hiszpanja 14.60, Hoiandja 206.75, Berlin 1.22.8, 
Paryż, 1 sierpnia. »Petit Parisien« donosi, że Wiedeń 72.45, Sztokholm 13850. Oslo 93.50. Ko 


penhaga 114.50, Sofja 3.75, Praga 15274, War. 
= kęs Joe Budapeszt 0.72.4, Balvrad 0.35, Aże. 
ów v ego jum Yea ny 8.00, Konstantynopol 2.87, Bukareszt 2.65, Hel 
układów, - Pertraktacje Z rosyjską komisją shgfors 13.00, Ra Adres 207.50, kw 
już od kilku miesięcy pod przewodnic-| kóz zainteresowania. e a 
Wełny, rypse, sukna, e 5 

rey, niółtna 

P dymki, szyrtymgi, zefiry igi, iz: A 
Ą y CAJgI marztzety, opale, baź Kł 
© weaie wełniane, kany, kołdry, koca, piedy, ' huei 
E. a id Pory i firanki. 
E © ppe e, treppe de Satin, iuiary, 
A 


francusko-rosyjskie rokowania w sprawie dłu 
gów wejdą wkrótce w stadjum pozytywnych 


arocain, popeliny i brokaty. 
Telefon Nr 533, 


Creppe de 
729 


CENY KONKURENCYJNE 


szc = 


Informacje przemysłowe i handlowe 


GOSPODARKA STADNIN PAŃSTWOWYCH ji ruch budowlany na Górnym Śląsku odbywa się 


W CYFRACH, Zarząd stadnin państwowych, ma-, Odtąd normalnie. 
jacy za zadłanie podniesienie i masowe ulepsze- 


nie rasy koni w kraju, dąży do osiągnięcia tego! W PRADZE odbędzie się w czasie od 6 do 
celu przez zakładanie depot ogierów, licencjowa- września. Teren targu został powiększony o 4.000 
prowadzenia ksiąg rege. | motrów kwadratowych. 


nia sztuk zarodowych, 
stracyjnych, oraz popierania krajowych wystaw i! gszmem 


pokazów koni. Zarząd stadnin posiada 8 stąd o- 
gierów, stanowiących ogólem 1281 sztuk z któ- 
rych 195 — pełnej krwi angieiskiejj 5 czystej 
krwi anglo-arabskiej, 43 czystej krwi arabskiej, 
690 -- półkrwi angielskiej, 207 półkrwi arabskiej 
i 141 innych ras. Oprócz stad ogierów, zarząd 
stadnin prowadzi dwie stadniny w Janowie nm $$SPOL 
Podlasiu i w Kozienicach. Stadnina w Janowie | 
składa się z 21 klaczy półkrwi angielskiej, 28 
klaczy półkrwi arabskiej, 12 klaczy czystej krwi | 
angielskiej, 2 ogierów czystej krwi arabskiej i 2; 
czystej krwi angielskiej, Wszystkie stadniny ©- 
gólem w latach 1922—24 wykazały młodzieży 31 
sztuk. 

Niezależnie od tego w Janowie prowadzona jest 
Źrębięciirnia na 100 źrekiąt, której zadanie pole- 
ga na wychowywaniu ogierów z rocznych żreba- 
ków nabywanych od hodowców. Kozienice pro- 
wadzą hodowię pełnej krwi angielskiej przy 3 
ogierach i 29 klaezach tejże rasy. W przyszłości 
ma być wyodrębniona w ten sam sposób hodowla 
koni czystej krwi arabskiej, 

ZATARG BUDOWLANY NA GÓRNYM ŚLĄ- 
SKU. Związki zawodowe robotników budowia-, 


zarobków o 30 procent. 
żądania robotników odrzucili. Dnia 26 czerwca L. 44. 
robotnicy budowlami rozpoozęli strajk, na który 
pracodawcy odpowiedzieli zapowiedzeniem iekau- 


podwyżki 
,HAnioważniam 


społecznej, komisarz demobilizacyjny w Katywi. | nienia, 
each, wezwał 13 lipca przedstawicieli pracodaw- 
ców i robotników, aby zgodzili się na poddanie 


FIGOL „JABR* 
idealny środek przeczyszcza- 


1903. 


Cukiernie ZĘ 


P. MAURIZIO 


Rwnek główny 38 B G 


jacy dla dzieci i dorosłych, 
Główny skład; 
Apteka  Gralewskiego 
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GR pełna gwarancja A 
(7) Wszędzie do g 
K nabycia 


ny, kanapki rorkta cane; 
% kanapy z oparciem, łóżka mo- 
nych na Gómym Śląsku zażądały w marcu b. r. siężne i dziecinne na raty. 
Pracodawcy ŁUSZOWIĘZ, Fiorjańsua 


A Z j | dnia 31-go maja 1925 r. 
tu. Na skutek polecenia ministra pracy i opieki, w Zimnej Wodzie kartę zwol- a 
wystawioną przez, 

P. K. U. Kraków, na nazwi-| 3" 
|sko Dadecz Józef, 


Hotele 
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Krakó 
Rynek g1- 34|Florjaùska 51. TeL 502, 


Pracownia 
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zgubioną 


rocznik 
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1454 clelstwo: i F we 


aio Zimmet, Kraków. Dletlowsta 31, 


WwWymieniene 


Ra 


JR ZIECZHY GOD 


Władze państwowe: Województwo, Basztowa 22. Komenda] 
obozu warownego, pl. św. Magdaleny 2. Prokuratorja 
Generalna Rz. P., Rynek gł. 30. Kuratorjum okręgu 
szkolnego krak. Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5, Izba skarbowa, Helclów 2, Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja kolei pań- 
stwowej, pi, Matejki 12. Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Warszawską 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Kiowoderską 5. Okręgowy Urząd ziemski, Wojska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł. 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św Jana 13. Urząd miar, Szujskiego 1. Urząd 
probierczy, Kanonieza 17. Sąd apelacyjny, Grodzka 52. 


owiatowy 


Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd 
nacka 3, 


cywilny, św. Jana 22, Sąd okręgowy karny, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9. | 

Barbakan, czyli t. zw. Rondel bramy Florfańskiej, zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien- 
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy. 

Muzcum ZX. Czartoryskich otwarte dla zwićdzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta, : s 

Wieża Marjacka otwarta od godziny 10—2. Wstęp 50 
groszy. G 

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte jest codzien- 


nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowe | 


i frenutyjnych 


l Kraków, ul. Grodzka 1. 42 


(w podworcu). 


Przyjmuje się wszelkie przetasonowania według naj- 
now zych modełi. 


V MIĘDZYNARODOWE 


4 TARGI NADDUNEJSKIE 


BRATISLAWA 28/VIII do 2/IX 1925. 
Międzynatożonj kompres przemyśta Skorneg. 
Wystawa dywanów wschodnich. 


zatargu pod arbitraż. Strony przyjęły propozycję ! „e z i arem eza d rA sas ; 
rządu; praca została natychmiast aa di A z 5 p CNE Końserwujcie WISZĄ urode! 
F 3 r ; A 
E zj A 4 |Usuwajcie jej braki. Eliksir na loki i fale, 
TEGOROCZNY MIĘDZYNARODOWY TARG. © k : Ba e |aparaty do samomasażu przeciw zmarszczkom, 
13 | 3 KZAZBA A a WBAÓREW B WW środek na pozbycie się piegów 
E a ; Ra 2. g ti plam i inne ostatnie zagraniczne kosmetyczna 
5 OSDZIAŁ W KRAKOWIE Ś | nowości, Ządajcie katalogów, załączając znaczek 
ESE „S uł, św. Jana 3-5 See ot in a "a 
; a: M i ETY or, skrzynka pocztowa Hr 61. Jozez. 
Odpowiedzialny redaktor | 4 przyjmuje wkłady na rachunki bie- % | d At] yag 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. E żąca i książeczki oszczędności, tak § m2. 
A aa) M w złotych, jak i w obcych walutach & i 6 *% 
B dea wia wojskową na | B = S; 
ZAL 38 nazwisko pór, lekarz na warunkach korzystnych | |fo 
3 Dr Ozjasz Herschdörfer unie- A | S = 
a R ważnia się, 1458 - B dz R il i m | 
BRTZY j wadług mnowy. 3 H| m orespon en 
poszakuje posady, labie W a = 1 a o N = 
może przyjąć dzierżawę|poje. ua raty M. Bardach, STERN - zz polsko - niemiecki — rutynowany, 
folwarku. — Zgłoszbnia |Fioriażska 16. 1376 (2 możliwie ze znajomością angiel- «=» 
NO. Za- ] _ skiego, poszukiwany na prowincję. = 
cisze raków. 14164 a 
aa Siwa BETUJ EJ ER 28 Dokładne oferty z życiorysem A » RAE ar 
|Na dogodnych warunkadh, jak: płaszcze sealskinowe . > > y : J nie znaleziono chociażby „jednego kawałka my- 
raglany fułrzane, szaje i t. p. poleca po cenach konku-| EH skierować pod „Korespondent“ dia Jeleń-Schicht, w którym udowodnionoby 


kuśnierska 


1393 


należy się zwrócić jedynie do firmy 


Adam Rzewski — 
Szewska 4 


wszystkie odcienia farbą francuską: 


1429 > 
gPa |z aparatem „Aadie-Lux' 


zytelnikom 


Z Tła NT PT, ER PYTEZE CZĘ W EER 


5) BEŻ 
925 r 


do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, Rynek główny L. 8. 


Ważne dla Pań? 


Aby uzyskać estetyczny wygląd ostrzyżonej głowy 


Również uskutecznia się farbowanie włosów na 


Broux i Marquis, jak również poprawki zepsutych, 

włosów przez niefachowych fryzjerów i domowe zabiegi 

Pań. Nadto masaż twarzy elektryczny wibracyjny, ręczny 
1231 


T ONY 
„ROYAL“ 


Fiorjańska 49. Tei. 1577.) 


istnienie szkodliwych składników. 


Nigdy 


nie stwierdzono wypadku zniszczenia bielizny 
przy użyciu mydła Jeleń-Schicht. 


natomiast mydło Jeleń -Schicht jest 
dobre i nieszkodliwe, pz a t 


Moglibyśmy zniżyć cenę mydła Jeleń-Schicht 
przez użycie tańszych surowców i przez mniej 
staranny sposób produkcji, 


Nie czynimy tego, gdyż wierni pozostajemy 
zasadzie naszej: 


Mydło Jeleń-Śchicht musi być najlepsze! 


1456 


Łabużek 


iOróal-Henne, 


Reklama dźwignią handlu?! | 


| 


APE FPA LE RS Aa 


| 


|. Spedycja i Witraże . 


PRRERUIA ta tranmiriow i OSZKLENIA 
DRY vkrangiriona SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
ul, Grofizka 60, tel. 407: PE DZIKOWSKI 


graków, A. Potockiego 8, 


NE ZWWKEDTEDEDNEZA V ARAKO WAY EH ED 
INFORMATOR DLA PRZEJEZDNYCH) 
wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su- | Muzeum izn. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, oraz Japi- 


kiennicach. u 
Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka- 


tedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie | pom i Muzeum Jana Matejki, ul. Florjańska 41, dzieła 


o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty. 

Zamek na Wawelu i Smocza Sama. Wstęp 1 złoty. 

Muzeum Einograficzne na Wawelu otwarte codziennie, 
Wstęp 20 groszy. 

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, grób Skargi 
w kościele św. Piotra, oraz skarbiec kościoła N. P. 
Marji zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo- 
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji. 


darjum otwarte codzieunie od godziny 10—2. Wstęp 
50 groszy. 


i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2, 
Wstęp 50 groszy. 

Wystawa Sztuk Pięknych, w gmachu przy placu Szczepań: 
skim, otwarta codziennie od godziny 10-=4 po południu, 
Wstęp 1 zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon- 
kowie Towaszystwa mają wstęp wolny wraz z' rodzinami. 

REPERTUAR teatrów i kinoteatrów wewnątrz 

numeru w rubryce: TEATR, KINO, ZABAWA. 


Czcioakami Drukarni Literackiej w Krakowię, ulica Jagiellońska L. 10. 


Rządca drukarni L. K, Górskie. 
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Teatr lwowski 
pod znakiem nowego kierownictwa 


Wywiad z nowym dyrektorem teatrów lwowskich, p. Henrykiem Barwińskim 


Wśród szeregu zawikłanych obecnie pozycyj | nazwisko rodzinne mocą uchwały sejmowej, 


teatralnych Lwów zajmował pierwsze niemal 
miejsce. Poważne zachwianie się tej placówki 
za czasów ostatniej dyrekcji, powołanie na za- 
grożone stanowisko wybitnego współpracownika 
teatra p. Leona Schillera z Warszawy, jako 
nadzwyczajnego „Salwatora“, a rychło potem 
jego nagła rezygnacja — wytworzyły sytuację 
dla Lwowa nad wyraz trudną. Tir 

Wyjście z niej jednak przez wzięcie pod 
uwagę względów głównie natury praktyczno- 
fachowej i powołanie na stanowisko dyrektora 
teatrów miejskich p. Henryka Barwińskiego 
uważać należy za bardzo szczęśliwe. P. Barwiń- 
ski bowiem jest przedewszystkiem wybitnym 
fachowcem, praktycznie przez okres 25 lat swej 
pracy teatralnej w charakterze aktora, reżysera, 
a czasowo już także dyrektora (Łódź), dosko- 
nale do obejmowanego stanowiska przygotowany. 
Jest nadto człowiekiem o szerokich horyzontach 
kulturalnych i obywatelskich, człowiekiem nie- 
zasklepionym wyłącznie w „teatrze dla teatru“, 
lecz wiążącym go z życiem, skąd czerpane 
Ożywcze siły pragnie wcielać w twórczość sceny, 
której sam, jako człowiek pracy niestrudzonej, 
Bilnej woli i energji niezmożonej, jako sprawny 
Organizator, umie być duszą. 

„Będąc związany ze Lwowem szeregiem oso- 

istych nici z czasów mojego dzieciństwa, mło- 
dości i pierwszego okresu mej pracy zawodowej, 
Pamiętając nadto dobrze jeszcze czasy dawnego 
teatru w starym gmachu Skarbkowskim za dy- 
rekcji Hellera i Bandrowskiego i poźniejszy 
swietny okres teatru nowego za dyrekcji Pawli- 
kowskiego, a następnie Hellera, jako Liwowiania 
z szeregu lat w tem wieście spędzonych i z sen- 
tymentu, szczerze ucieszyłem się, gdy dowiedzia- 
em się o najnowszym wyborze, P. Barwińskiego 
miałem sposobność poznać, nie tylko jnż jako 
aktora jeszcze w czasach przedwojennych, lecz 
także po części jako towarzysza broni z czasów 
wojny, w ciągu której to p. Barwiński odbył 
całą kampanię legjonową, jako linjowy oficer 
1-go pułku Leg. pol. pod komendą dzisiejszego 
gen. Śmigłego. , s 

T'o też dowiedziawszy się o pobycie dyr. Bar- 
wiiskiego w Krakowie, dokąd przybył dla na- 
wiązania pertraktacyj z poszczezólnymi arty- 
stami, zwróciłem się doń z prośbą o wywiad. 
oceniając należycie szczególną 
Wowskiej placówki, jako wybitnej 
kresowej, tudzież własną wobec niej 
in zialność, bardzo chętnie, mimo szeregu 
anych niecierpiących zwłoki konierencyj, uży» 
czył mi kilku chwil rozmowy. 

— Daru,e Dyrektor — zagaiłem — że wywiad 
rozpocznę pytaniem o szczegóły biograliczne, 
gdyż, jak wiadomo, dla wszelakiego typu „pod- 
Jadków*, one najczęściej są tematem przekręceń 
i domysłów. 

— Bardzo chętnie — odrzekł z lekkim uśmie- 
chem p. Barwiński — udzielę w tym kierunku 
wyjaśnień, tem chętniei, że dumny zawsze jestem 
z gorącej i żywej tradycji, wyniesionej z domu 
rodzinnego, Nazywam się Henryk Hertz-Barwiń- 
ski. Tak jest, nazwisko moje rodzinne brzmi 
Hertz, co tak razi niektóre przeczułone uszy, 
Czułe więcej nieraz na czystość dźwięku czyjegoś 
nazwiska, niźli na czystość czynów. Barwiński — 
to moje nazwisko teatralne, później pseudonim 
w służbie legjonowej, gdzie jako b. oficer ro- 
syjski z 3 dywizji gwardji carskiej, nie mogłem 
posługiwać się własnem nazwiskiem, dzisiaj 


p | 
2 mojej „podróży 


wakacyjnej” 


(Z Jacka Londona „Przygody*ć w tor- 
bie podróżnej). 

Są właśnie wakacje letnie. Obowiązkiem każ- 
dego przyzwoitego dziennikarza znaleźć się 
w tym czasie możliwie jak najdalej od miejsca 
stałego pobytu, w miejscowości jak najbardziej 
interesującej i pisać stamtąd równie intere- 
sujące fejletony. Bywało, bywało ongiś przed 
latya. Dzisiaj bowiem chyba tylko najmłodszym 
dzieciom szcześcia, dzięki szczezólnemu uśmie- 
chowi losu, udaje się zwiedzać oazy dalekiej 
Afryki i wysnuwać z ich wnętrza obrazy wy- 
marzonych bitew. Nam zaś, ludziom z pod znaku 
jednej wielkiej „przygody*, na imię której wojna 
Światowa i zmartwychwstająca Polska wśród 
burzy rozpętanej — a z jej piorunami własnego 
domu zniszczone zacisze i los tułactwa i los 
zaprzedania się w wielokrotne jarzmo — nam 
jakoś dziwnie nie zdarzają sięs żadne cuda, 
a śnione w niespokojne noce dalekie Paryże, 
Londyny, Madryty i poza-0ceaniczne światy mu- 
szą dla nas na zawsze już pozostać krainą 
zaklętą z za siedmiu gór, z za siedmiu rzek... 
gdy jedyną naszą kartą podróży moża być dzi- 
siaj okrężny bilet tramwajowy po Krakowie, 
dający możność stwierdzenia poraz setny — 
własnej dalekiej tęsknoty. Wprawdzie dzisiejsze 
instytucje finansowe już nieco „zelżały” i za- 
Czynają potrosze służyć tak miłym kredytem, 
cz użyczone „zasiłki* zazwyczaj dla inteli- 
genta - proletarjnsza ledwie starczą na pokry- 
cie — przeszłości, i — jak mówiłem — na 
okrężny bilęt tramwajowy po Krakowie. 

g “ie też dziwnego, że „wziąwszy“ urlop — 

Jiechałem li tylko smętną „dwójką“ krakow- 

| 1 znalazłem się na niedałekim brzegu mego 


ważność 
strażnicy 
odpowiedz 


przydającej legjonowe psendonimy do nazwisk 
głównych. Ojciec mój — co podkreślam — ś. p. 
Józef Hertz był żołuierzem powstania stycznio- 
wego i sybirakiem. Pozostały po nim pamiętniki 
z kampanji powstańczej, wydrukowane swego 
czasu (po odejściu Moskali z Warszawy) w „Świe- 
cie“ warszawskim. Wszyscy moi stryjowie brali 
także udział w powstaniu. Stryj Michał Hertz, 
syn Teodora, ostatniego cenzora polskiego przed 
63-cim rokiem w Warszawie, był znanym mu- 
zykiem i kompozytorem. Pozostały po nim dwie 
opery: „Bogna“ i „Gwarkowie*, O bracie moim 
Benedykcie Hertzu wam mówić nie trzeba. Znacie 
jego bajki, jego dramatyczne fautazje dla dzieci, 
Nadmienię, że dziś jest oddany specjalnym stu- 
djom nad stworzeniem teatru dla dzieci. — Może 
wam się dziwnem wydawać to legitymowanie 
się zbyt szezegółowe — niestety jednak wobec 
zamąconych cokolwiek u nas stosunków dobrze 
jest mówić szczerze i wyraźnie, a tradycji swej 
rodzinnej, której zawdzięczam mój gorący sto- 
sunek do spraw ojczystych, strzec niech mi 
wolno będzie, a 

Urodziłem się w r. 1877 w Warszawie, lecz 
jestem poniekąd dzieckiem kresów, jako wy- 
chowanek szkoły średniej w Kijowie i student 
Politechniki w Petersburgu, skąd dopiero dla 
dalszych stadjów wróciłem do Warszawy i tu- 
taj wahając się między arcbitaktarą a malar- 
stwem, do którego od najmłodszych lat czułem 
pociąg, w rezultacia obrałem zawód sceniczny. 
(P. Barwiński jest także cenionym artystą 
w dziale plastyki, szczególoie w dziate kary- 
katury, wszystkie swe prace z tej dziedziny 
jako dar ofiarował autor marszałkowi Piłsud- 
skiemu). 

— Cóż zatem Was, Dyrektorze, skierowało 
tak nagle pa drogą teatralną? 

— Także nieprzeparty pociąg a poniekąd 
i rada ludzi mi bliskich. Idąc za nią znalazłem 
sią w warszawskiej szkole dramatycznej, gdzie 
obok Henryka Grubińskiego (ojca literata i pi- 
sarza dramatycznego Wacława) miałem takich 
mistrzów. jak Rapackiego, Szymanowskiego 
i Zelazowskiego. Im to wiele, bardzo wiele za- 
wdzięczam. Lecz także życiu, które obserwo- 
wać bacznie lubiałem od najwcześniejszej mło- 
dości. Opowiem wam jeden epizod: oto jeszcze 
jako nczniak szkoły średniej w Kijowie raz 
późaym wieczorem spotkalem ciekawy okaz aka- 
demika-brodjagi, który mnie zatrzymawszy, 
wszczął z8 mną rozmowę. Jego charakterystyczna 
postać, zarost twarzy, strój i cały sposób „by- 
cia“ — utkwily mi dobrze w pamięci. Gdy 
zaś po wielu Jatach w czasie mej pracy w tea- 
trze objaziowym w Małopolsce przyszło mi 
nasle, zastępczo za chorego kolegę, zagrać ojca 
Sonji w „Zbrodni i Karze“ — przypomniała 
mi się zobaczona W dzieciństwie postać i dała 
silne życie postaci scenicznej. | 

— Jakież były koleje Waszej pracy teatrel- 
nej, Dyrektorze? 

— ŻZuacie ją po części. Pracę teatralną TOZ- 
począłem w r. 1900, najpierw w teatrze Ry- 
giera w Ciechocinku, gdzie  debjutowałem 
w roli Albina z „Ślubów Panieńskich*, potem 
grałem Zbigniewa w „Mazepie”, następnie w te- 
atrze Henryka Grubińskieyo w Łodzi wespół 
z Weychertem, Junoszą-Stępowskim, Zygmun- 
tem Noskowskim, a także z Wacławem Gru- 
bińskim próbującym wtedy swych sił na scenie, 
dalej znowu w teatrze Rygiera w Poznanin 


własnego „zacisza” — mojego cichuteńkiego 
kącika własnego (względnie własnego) — prawdzi- 
wego zacisznego „pied à terra“ spoxoju I pracy 
wsród huczących ulic miasta, by tutaj, wolny 
od zobowiązujących mnie ciągle przynagleń 
ciążących konieczności, nareszcie odpocząć, jeśli 
nie w „łodzi mojego żywotu“, jak to niedawno 
zdefiniował przemiły Zyzmunt Nowakowski, to 
przynajmniej w równie kołyszącej, a nawet 
może niemniej wywrotnej „łodzi mojego ma- 
rzenia, | 
„Szczęśliwy, kto się w ciemnych marzeń 
zamknął ciszę, — Kto ma say i o chwilach 
prześnionych pamięta“ — zauważa Słowacki... 
Ach sny, sny.. Może mógł w nich tonąć 
człowiek z doby „Wesela“ bronowskiegu, któ- 
rego dewizą było: „Spać, bo Życie zbyt zawi- 
łe — miło snami uciec z życia“, — Lecz nasze 
sny, sny pokolenia Wojny, która w oczach ma 
tak żywo, zarówno i strzępami ciał rozdartych 
krzyczącą rozpacz skrwawionych pobojowisk 
i bezradny smutek domów rodzinnych, uginają- 
cych się pod naciskiem wojennych ciężarów, 
jak też niemniej żywo ma w sercu gorące tętno 
wielkiej godziny odrodzenia i pierwszych wy- 
buchów wiosennej radości, te sny nasze nie 
mogą być dzisiaj spokojne, nie mogą być kar- 
mią kojącą dla starganego Serca. Całe piekło 
i cała niebo zarazem niedawnych „dni pioruno- 
wych (nieskończone jeszcze 1 Wciąż płomieniami 
gotowe wybuchnąć) jest w snach naszych, któ: 
re — jeśli nie oddzielisz. sią od nich setkami 
mil podróży w dalekie kraje 1 złudną CO prawda 
uciechą nieznanych scen i obrazów — właśnie 
w zacisza domowem, w chwili, gdy zechcesz 
ua laurach wakacyjnych wywezasów odetchnąć, 
dopadną cię i wielkim „tłumem mar“ otoczą. 
Zejdą ciz nad biurka twej pracy codziennej, 

z porozwieszanych nad niem choćby kilku obraz= 
ków i kartek, Spojrzą na cią siwemi oczyma 


| 


; w domowem zaciszu spędz?ne, szczególnie, gdy 


Najwięcej jednak zawdzięczam teatrowi Bule- 
sława  Bolesławskiego, znakomitego artysty 
warszawskiego, pod którego kierownictwem 
wszedłem na drogę wielkiego repertuaru w za- 
kresie ról bohatersko-dramatycznych. Od r. 1904 
niemal bez przerwy pracuję w Małopolsce, naj- 
pierw w Teatrze Ludowym w Krakowie wespół 
z takimi aktorami, jak Osterwa, Jaracz i Jó- 
zet Węgrzyn. W r. 1910 za dyrekcji Hellera 
po okresie pracy w teatrze objazdowym prze- 
szedłem do teatru we Lwowie, z którym zwią: 
zany zostałem — podkreślam to chętnie — sze- 
regiem serdeczuych nici, z tych zaś najdroższą 
mi stanowią wspomnienia udziała w obronie 
Lwowa z czasów inwazji ukraińskiej, utrwa- 
lone zaszczytnem odznaczeniem „Orłęta”, które 
(prócz innych otrzymanych za 5-cioletnią kam- 
panję Jegjonową) związały mnie z kresową 
strażnicą Lwowa. Na krótkie tylko okresy od- 
tąd Lwów opuszczałem, raz po ustąsieniu Że- 
lazowskiego ze stanowiska dyrektora przenio- 
słem się wraz z nim do Poznania, skąd w pół 


oraz „Szkoły żon* Moliera, za które to obydwie 
Sztuki teatr lwowski 
odznaczenia, 


I jeszcze na krótko Lwów dwakrotnie opuś-, 
ciłem, najpierw dla Łodzi, gdzie w r. 1922— 
1928 pracowałem na stanowisku dyrektora 
wprowadzając tam głównie repertuar bohater- 
ski i komedjowo-poważny, a jednak uwieńczony 
dużem powodzeniem, skoro frekwencia podówczas 
wynosiła 65 procent kompletu; ostatnio dla 
„Bagateli* w Krakowie, gdzie praca moja jest 
wam już znana. (Przypominamy doskonałą 
kreację p. Barwińskiego w roli Kierżencewa 
w „Mysli“ Andrejewą z typu ról charaktery- 
styczno-dramatycznych, nadto wielkim sukcesen 
scenicznym uwieńczone wystawienie „Peer Gyn- 


ków był niezmiernie miłym dia mnie terenem 
pracy, nie ukrywam, że cieszę się, iż znowu: 
wracam do Lwowa, gdzie wszelkich sił dołożę, 
by na właściwym poziomie utrzymać twórczość 
teatru, mającego za sosa tak piękną tradycję, 
a który właśnie w tym roku — święcić będzie 
25lecie swej pracy, Już Gziś na tę uroczystość 
otrzymałem zapewnienie udziału ze strony znako- 
mitego art, dram, p. Franciszką Wysockiego, który 
to przed 25-ciu laty, w dnia otwarcia naszego | 
teatra, wygłosił wiersz iau 
poety Ressowstiego. 

— A jakiż jest program dyrektora w związ- 
ku z pfacą na nowem stanowisku — zapytałem. 

Program nieskomplikowany, zawarty już 
w planie pracy teatralnej, ustalonym w poro- 
zumieniu z zarządem miasta. Zostają zatem we 
Lwowie dwa teatry: Zealr Wicłąi i Teatr No- 
wości. W „Wielkim“ — będze: opera, wielki 
dramat i wielka komedja (Szekspir, Molier, 
Fredro), w „Nowuściach* — bedzie — ope- 
retka, lekka womedja, farsa i dramat sensicyj- 
ny. Z tego to działu n. p. zamierzam wysta- 
wić uwieńczony w Krakowie dužem powodze- 
niem ba scenie „Bagateli* — „Taniec o pół- 
nocy". Sezon rozpocznie się 1 września wysta- 
wieniem „bohaterskiej komedji« Zeromskiego: 
„Przepióreczki* w „Teatrze Wielkim”, a w „No- 
wościach* — „Autonją“, znaną również z „Ba- 
gateli“, — sztoką tak sukcesową dzisiaj na 


ta“, które prof. Sinko określił jako szczyt scenicz- || 
nej działalności „Bagatel“, A chociaż Kra-|. 


eksperymentacyjną i szkolną w razie umiasto- 
wienia istniejącej szkoły dramatycznej dyr. 
Frączkowskiego, do czego dążyć będę, nadto 
jako miejsca odczytów i pogadanek na temat 
zagadnień teatralnych, w czem walną mi po- 
mocą będzie powołany na stanowisko | drama- 
turga p. Józef Jedlicz, jak dobrze wiecie, czło- 
wiek dużej kultury literackiej i szerokich hory- 
zontów. 

— A wytyczne — Dyrektorze? 

— Jak wszędzie — walka z dotychczasowym 
marazmem i zastojem, walka o wydobycie 
z człowieka sił jaknajoardziej twórczych i ży- 
wych, o rozjaśnienie mu życia dziś jeszcze dla 
wielu tak ciężkiego — a środkiem repertuar 
jak najwięcej artystyczny, jak najwięcej ide- 
owy, — lub też na właściwem miejscu uśmiech 
wesoły, najchętniej w stylu groteski podany. 

— Zitem szczęść Wam Boże, Dyrektorze, 
i dzięki serdeczne. I tak Was za długo dre- 
czyłem — a choć wiele jeszcze kwestyj mnie 


Tu trzeba zwrócić się do geologji, by poznać, 
skąd, kiedy i jak głaz ten znalazł się u nas 
i czem jest, *a dalej trzeba uwzględnić nowo- 
czesny ruch w kierunkn ochrony przyrody, aby 
zrozumieć, dlaczego głaz ten ma być tu prze- 
chowany. 

Otóż skałą tą zajął się prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dr Stefan Krentz, znany w Eu- 
ropie mineralog i petrograf, zbadał ją pod 
względem mineralogicznym i petrograficznym 
i stwierdził niewątpliwe jej pochodzenie z da- 
lekiej północy. 

Z historji geolozji wiadomo, że takie głazy 
północnego pochodzenia poznajdywano na całej 
środkowej Europie. Gdy w geologji panowała 
t. zw. teorja „dryftów* utrzymywał się pogląd, 
że w czasie geologicznym, ale bardzo niedaw- 
nym, cała środkowa Eiropa, t. j. północna 
Francja, środkowe Niemcy i ich część połud- 
niowa, Polska na południe poza Kraków a na 
północ ponad Lwowem, wreszcie ogromna część 


interesuje, chcóby tak doniosła i tak nielatwa dzisiejszej Rosji, były zalane wodą morza Pól- 
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epoki lodowej w Krakowie 


Między Collegium Novam a Colleginm Phisi- 
cum, taż przy brzegu plant, złożono niedawno 
wielki głaz, który w najbliższym czasie będzie 
u.nieszczony na stałe na plantach; w tej whs- 
nie ich stronie, Głaz ten, który niewąty liwie 
zwrócił na siebie powszzchną uwagę, stanowi 
rzeczywiście osobliwość. Jest to gość z wyso- 
kiej północy, a do tego świadek zjawiska, 
tóre nawiedziło Europe, więc i miejsce dzi- 
iejszego Krakowa w czasie — licząc geolo- 
gicznie — całkiem niedawnym, bo 500 do 300 
tysięcy lat temu. 

Przywędrował on z dalekiej północy w oko 
lica Krakowa i tutaj dłagie la'a leżał przy 
drodze na Prądnik. Imdzie, interesujący się 
przyrodą, znaleźli go tam, lecz już nie na 
pierwotnem jego m'ejscu, ale na podłożu znacz- 
nie młodszem, bo na „glinie mamutowej*, osa- 
dzonej znacznie później po jego przybyciu. Wi- 


N 


À “n> i docznie więc niegdyś był przesuwany jako za- | i . 
guracyjny pióra, wadzajacy człowiekowi, aż dziś wreszcie, jako |Czystego, który stopniowo zesuwając się z wy- 


pożądany, przesunięty został na planty kra: 
kowskie. 

Przed około dwoma laty zwrócono uwagę, że 
blok tan znajduje się w niebezpieczeństwie, bo 
może być rozbity na szuter, „albo zużytkowany 
na ochronę węgła jakiegoś domu i wówczas 
o istnieniu tezo głazu doniesiono dyrekcji robót 
publicznych w Krakowie z prośbą o, zachowa- 
nie go w jakiejś formie, jako osobliwości. — 
W następstwie tego wyłoniła się „swestja ka- 
mienna* i rozpoczęja się, jak zwykle w takich 
razach, pisanina urzędowa, więc dyrekcji robót 
publicznych do magistratu m. Krakowa, magi- 
strata do państwowej komisji ochrony przyrody, 
tejże komisji do magistratu, magistrata i ko- 


roku po ustąpieniu Tarasiewicza wróciłem po- | dzisiaj sprawa zespołu (zbyt może lekko trakto- | nocnego, a góry lodowe z datekiej północy, pos 
wołany przez nowego dyrektora Czarnowskiego. | wana przez niektórych dzisiejszych kierowników | chodzące z „łądolodu* (który pokrywa Gren- 
za czasów którego uzyskałem wielki sukces | teatru) — muszę na inay czas odłożyć zaspo- 
wystawieniem sztuki jugosłowiańskiej „O skibę*, | kojenie mej ciekawości w tym kierunku — gdyż 


landję), więc niosące z sobą matarjał skalny, 
topnie'ąc z poadpływaniem ku południowi, po- 


i tax m, czy wszystko zmieścić |zostawiały na dnie morza przynoszone głazy. 
otrzymał zagraniczne |mi się uda w naszym dodatku sobotnim. bp. 


Tak n.p. wiadomo dziś, dzięki tysiącom sondo- 
wań, na jakich szlakach morza Północnego leżą 
takie skały na dnie morskiem i nietylko w pa- 
sie wód przybrzeżnych do głębokości 200 me- 
trów, ale i na głębiach Atlantyku. Otóż w związ= 
ku z tą kwestją głośny geolog angielski Lyell 
wysunął wniosek, że niedawno — w znaczeniu 
qeologicznem — wspomniane wyżej części kon- 
tynentu europejskiego pokrywało bardzo płytkie 
morze, pizerzynane prądami, idącymi od dzi- 
siejszej Skandynawji — względnie północnej 
Szkocji, a góry lodowe, niesione tymi prądami, 
topniejąc ze zbliżaniem się ku południu, pozos 
stawiały jako głazy „narzutowe* przyniesione 
przez siebie różne skały z Alp szkockich 
i skandynawskich. 

Ale teorja „dryftów“, utrzymująca się zresztą 
dość długo w nauce, została obalona na słyn- 
nym kopgresie berlińskim w r. 1873, gdy gene 
jalny geolog szwedzki 'Dorell zdołał dowieść, 
że te skały narzutowe nie pochodzą z gór lo: 
dowych, przyniesionych prądem morskim i sto- 
pionych w cieplejszym klimacie, lecz że chodzi 
tu o zjawisko znacznie późniejsze i daleko po- 
tężniejsze, mianowicie ni mniej ni więcej, jak 
tylko o pokrycie tych terenów Europy jedno- 
litą masą lodu, w tym wypadku już lądolodu 


sosiej północy, z Alp Szkocji i Finnoskaudji, 
zabierał ze sobą skały północy i niósł je do 
środkowej Europy, a gdy tu z czasem stopniał, 
skały te osiadły na miejscach, do których do- 
niosły je lodowce. 

W ten sposób powstał w geologji bogaty rozə 
dział, mianowicie nauka o t. zw. dyluvium — 
nazwa znana, bo złączona z biblijnem podaniem 
o potopie, przejętem przez żydów z podania ba- 
bilońskiego. Pozostała więc nazwą z czasów 
teorji dryftu, ale zmieniła się treść pojęcia na- 
ukowego. Od czasu owegu kongresu berlińskiego 
poczyniono zresztą bardzo ciekawa geoloziczue 
odkrycia, które wykazały, że nietylko w dylu- 
vium ogromne lądolody z dalekiej północy scho- 


misji do dyrekcji robót publicznych i t. d.|dziły na .kuntynent europejski, że z Alp, Tatr 
('rwało tə niedługo zresztą, bo właśnie owe|i wszystkich wysokich gór schodziły na dół 
dwa lata, w rezultacie jednak głaz przewieziono | dolinami rzek lodowce, po, których pozostały ` 
do Krakowa. Jeszcze wyłoniła się kwestja, gdzie | wielkie jeziora alpejskie, albo n nas w Tatrach 


wszystkich scenach Europy, Pozatem w planie 
wystawienie „Bolesława Smiałego* Wygspiań- 


go nałeży ostatecznie złożyć, odbyły się jeszcze 
narady komisji plabtacyjnej i ostatecznie za- 


różne „morskie oka”, że w tymsamym czasie 
ogromny lądolód zeszedł z północy na Kanadę 


skiego z doskonałym odtwórcą roli tytułowej, | decydowano, że należy go umieścić na plantach ji sięgnął prawie do połowy dzisiejszych Stanów 


wielkim tragikiem p. Sosnowskim. 
— A w będzie Z „Małym Teatrem"? — 


| szarego a wielkiego człowieka, co 
[w tobie i w innych groty czynów wykuwał — 
osłonią cię i głębokiemi spojr.eniami drogich ci 
gerc wielkich Polski wstające) 1 poszumom krze- 
piącym złudy scenicznej I ga AOR e 
clianych nad wszystko OCZU, W ręzu życia Ju 
na zawsze zagasłych... Ach te z poza mo ril 
spojrzenia palące, ach te z poza grobów woła- 
nia szarpiąca.. Jakież w nich smutki łkają 
i jakie się tają w nich Święte „przygody“, nie- 
spałnionych marzeń przygody, porwanych w strzę- 
py snów urojenia... Z „tamtego* brzegu bijące 
echa biją o ściany twojego „Zacisza 1 sercu 
zasnąć nie zwolą... +” 
Kedy się zatem, o serce „Smutna. człowieka, 
skryjesz przel falą smutsów, ciążących jak 
ołów, „stąd“ i „stamtąd“ płynących... | 
Niebezpieczne są zatem Wakacyjna godziny 


to „zacisze“ malutkie, podobne do kajuty okrę- 
tu na wzburzonem morzu... Sum jesteś w jej 
wnętrzu zamknięty — a tuż w pobliżu słyszysz 
i głuchy, mocny warkot walczącej maszyny 
okręta i rozpętany potworny huk fal, bijących 
wsciekle w jego Ściany, prujące toń tajemni- 
CZY» 

Możnaby z nich — nawet — wysauć poe- 
mat — możnaby wątek wydobyć jakiej prze- 
dziwnej powieści, moża nawet barwniejszej, 
a w każdym razie — bardziej bolesnej, niźli 
niejedna opowieść natchniona prawdziwemi szu- 
mami mórz dalekich, Trzebaby tylko uchwycić 
mocną dłonią ster rozkołysanego zacisza-okrętu, 
pokierować jezo ruchem wśród zawrotnej fali 
marzenia... Lacz mocniejszą jest fala, niźli dłoń 
żeglarza!.. Czyż zresztą nie dość juź trudu 
w żywem żezlowaniu, byśmy jeszcze dni wa- 
kacyjnych, krótkich wywezasów mieli sobie za- 
mącać walką z wielkim smutkiem i wielkiem 
rozchwianiem własnych — i spełnionych i nigdy 


e. 


Może go uda sią nam utrzymać, jako placówkę chodów, no i kosztów z powcdu tego kamienia. 


czarne noca* ciężkich prac i 

twórcy — wszak szatę im nada 
muienia pożyteszae i ruchliwa s 
cze — a oto leżą spokojne i niewspomniane. 


niecznie oznaczać książek nieciekawych, o 
rych nie warto pisać, to jednak osobiście 
zawsze mówić o książce, któr 
sią do mnie przynajmniej, je 
się mym przyjacielem, z któr 
bliskiem, mogę swobodnie pogwarzyć — i ra. gołębi 
zem pójść w jej świat wyrojony. Nie tyłe bo- 


przed frontem Collegium phisicum. 


Zjednoczonych północnej Ameryki, ale wykazały 


Niejednego mogłoby zadziwić, po cv tyle za |także, że w różnych poprzedzających epokach 


geologicznych schodziły lądolody z wysokich gór 


niespełnionych marzeń... Czyż oto nie leżą prze: |zewsząd niewspomniane książki, zatruwając mi 
demną zamknięte już obcem słowem księgi ma-|swym widokiem krótkie dni wakacyjne — w 


rzeń, tęsknot i rizdy niespełnionych możliwości | ucieczce przed okrutniej 


duszy, 


Właśnie oto z półek szafy bibljotecznej wy-|kawszej ze wszys 
glądają ku mnie równie zawrotnym „tłumem romskiego 
mar“ książek szeregi i z żalem patrząc na ich | kowicz 
sławy publicznej w piśmie codziennem 
renta“, zdają się słowami (tak słasznemi zresztą) ( 
Parandowskiego z „Wiadomości literackich“ 
nić mi srogis wymówki, jakobym nie zawsze w po- 
rę o nich pamiętał. Wszak one poczęły się w | bethnera i Wolffa 
zmagań ducha | Brumera o „Cud 
ły godne wspo- | z „Życia Teatru 
półki wędawai- | wydanych zbio 


Niechże mi jednak wszy 


wtóre, choć zapomniane książki nie muszą 


wiem krytykiem, nie tyle nawet sprawozdawcą, 


ile raczej, chociażby słabym przewodnikiem, co |nc 


prowadzi w bliszi sobie i kochan 
być pragnę, 


„rełe- |nera „O Panu Tadeuszu — 


czy» |stui 


stkie wielce szacowne | Brz 
i zasłużone wydawnictwa (które 
pamiętać), a wraz z niemi autorowie ksi 
wybaczy, jeśli je nie tax od ręki, jakto inni | waka 
czynią, wspominam. Bo uajpierw niech wiedzą, |z 
że i referenci literaccy przy pismach codzien- 
nych, równie nieraz czarne noca muszą spędzać 
na czytaniu i pisaniu, by nadążyć i przyspie- 


raczą 0 mnie | może jeszcze ud 
ążek roznowę — 


po- |rzeń, czyż ni 
ko- romantyczna Jacka Londona 
któ- |tem ciekaw 
wolę | wieści 
a potrafi zbliżyć |gdzie p 
żeli już nie stać | nych 
ą, jak sercem mi- | lone 


y kraj piękna, | też 


szą jeszcze zmorą ma- 
nie biorę do ręki ani najcie- 
tkich książki Stefana Že- 
) p. t. Bicze z piasku (wyd. Mort- 
a), ani tak pożytecznej rozprawy Klej- 
książce budującej* 
wyd. Zakł, nar. im. Ossolińskich), ani cennego 

jum Chrzanowskiego o „Grobie Aga: 
memnona* i „Testamencie moim“ (nakł, Ge- 
); czy też interesującego szkicu 
1 zio“ Bogusławskiego (odbitka 
), ani wreszcie żadnego z ostatnio 
„zbiorków poezyi, z których autorami 
niektórymi, jak z Wierzyńskim, Młodożeńcem, 
ostowską i z mniej znanym Utrbanickim, 
a mi się wejść w serdeczniejszą 
lecz sięgam po tak odpowiadającą 
CyJnym wywczasom książkę — po jedną 
Jacka Loadona upowieści, udostępnio- 
nych już w szeregu dzieł czytelnictwa naszemu 


przez tanie wydawnictwa Weudego i Spół- 
ki w Warszawie. A ga 


rzeń trapiących, 


a 2 me ve a wz dawniczego A tą wakacyjną opowieścią, tak harmonizne 
i gorączkowema tempu pracy, dzisiaj podwójnie |jącą z zewnętrznym rytmem niespelnionych 
i potrójnie częstokroć zwielokrotnionej. A p yen mas 


e będzie właśnie przedewszystkiem 
Jacka „Przygoda“, już 
a, ża różna po części od innych po- 
angielskiego morskich przygód łowcy. 
ae oe Są szpony drapieżne brutal- 
w A w morskich, a ludzkie czyny nachy- 
Pn Sio serca, COŚ jakby tchnieniem 
ach J Powieściom wielkiego Conrada, 
Bo czyż zamiast zata 
<onych, czy też w rze 


ch, własnego życia krwią 
lepiej zatonąć w taki., 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEJ REFORMY“ do Nru 176 z dnia 2 sierpnia 1925 r. 


na dawno już zaginionych kontynentach, gdyż| Z POEZYJ „HELJ ONU*, 


pozostawiły swe Ślady w okolicach, w których 
dziś z powodu warunków fizycznych, nie mogłoby 
być mowy o powstaniu i choćby kilkuminuto- 
wem utrzymaniu się bryłki ledu. Toteż wiado- 
mość, że np. w południowej Afryce znaleziono 
ślady lodowców na dużej przestrzeni, była re- 
welacją naukewą, jakich mało. 

Otóż kamień umieszczony obecnie na płantach, 
ten gnais, jest właśnie taką skałą narzutową, 
przyniesioną ledowcem z dalekiej północy pod 
Kraków. Jest też naturalnem, że swtm pocho- 
dzeniem wywołał takie zainteresowanie, iż za- 
opiekowały się jezo bytem instytucje państwowe 
i gminne. 

Ale najważniejszą rolę odegrał tu wzgląd na 
ochronę jego, jako zabytku przyrody. 

U nas różne zabytki przyrody, jak np. żubry 
w puszczy Białowieskiej, resztki dawnycu borów 
z rzadkimi dziś cisami i innymi ginącymi oka- 
zami flory, różne osobliwości geologiczne i t. d. 
od dawna były niszczone i dziś jeszcze ulegają 
dalszemu niszczeniu. Petrzebę ochrony takich 
zabytków zrozumiała już dawno Ameryka, zł- 
kładając ogromne rezerwaty przyrodnicze i stwa- 
rzając osobne ustawodawstwo, celem ochrony 
przyrody. Za Ameryką poszły inne kraje i dziś 
w Europie niema państwa, któreby nie miało 
ustawodawstwa o ochronie przyrody, któreby 
nie miało swych rezerwatów przyrody i nie 
chroniło jej osobliwości i zabytków, także i ta- 
kich jak krakowski gnais narzutowy. Gdy po- 
wstawało państwo polskie, odziedziczyło ono po 
zaborze pruskim i anstrjackim gotowe już re- 
zerwaty, a pierwszy minister oświecenia w wol- 
nei Rzeczypospolitej, dzisiejszy senator Ksawery 
Prans, ma tę zasługę, że oprócz wydania pier- 
wszych koniecznych zarządzeń i rozporządzeń 
w zakresie ochrony przyrody, powołał do życia 
pierwszą państwową komisję ochrony przyrody 
dla objęcia całokształtu tego zagadnienia. Na 
czele tej komisji stanął zasłużony nasz botanik, 
prof. Uniw. Jagiell, dr Władysław Szafer, jej 
wiceprezesem jest prof. dr Jan Gwalbert Pawli- 
kowski, ten zasłażony działacz, który już przed 
wojną w byłej Galicji był przewodniczącym ko- 
misji ochrony Tatr i nięstrudzonym propagato- 
rem ruchu, w kieranku ochrony przyrody. 

Otóż dzięki inicjatywie i decyzji tej właśnie 
komisji, ów gnais narzutowy z dalekiej północy, 
świadek okresa zlodowacenia tutejszych obsza- 
row i ery potopów, złożony został na plantach 
krakowskich i tu otrzyma obecnie stałe umie- 
- gzczenie, Naturalnie nie może tu być mowy 
o umieszczaniu go na jakimś cokole, powiuien 
on leżeć w sposób naturalny, możliwie w tej- 
samej pozycji w jakiej pozostawił go lodowiec. 
Toteż głaz ten będzie złożony na ziemi, na 
podkładzie betonowym, nie wystającym jedna 
ponad trawnik, ale koniecznym, aby kamień 
własnym ciężarem nie zapadał się powoli w ziemię. 

Podkreślając z uznaniem fakt zabezpieczenia 
tego zabytku geologicznego przez komisję ochrony 
przyrody, zresztą jako jeden z szczegółów jej 
owocnej działalności, wspomnieć tu jeszcze na- 
leży, że z inicjatywy tejże komisji będzie nie- 
bawem na plantach krakowskich, umieszezeny 
jeden a może nawet kilka okazów skamieniałych 
pni drzewa, istniejącego niegdyś na naszych 
ziemiach i w paleobotanice, nazywającego się 
„Araucariozyłon*, a którego „kuzynem“ jęst 
np. dzisiejsza nasza „araucaria“, znana ozdobna 
roślina szpilkowa, chodowana po domach. Okazy 
skamieniałych arancarioxyłonów będą sorowa- 
dzone na planty krakowskie z jednej miejsco- 
wości ziemi krakowskiej, gdzie przechowały się 
do dziś obficie. Tą sprawą zajmiemy się osobno. 

Tu narazie podnieść należy, że zarówno 
gnais narzutowy jak i skamieniałe araucario- 
xylony będą stanowić na plantach pewną po- 
żądaną osobliwość, zwracającą uwagę, co takźe 
wpłynie na większe interesowanie się publicz- 
ności samemi płantami, a przez to zwiększy 
może czuwanis nad należnem ich utrzymaniem, 

I, Grz. 


PPoeeeEPEEEEOEEE 


cudnej Londona „Przygodzie”: Zaałeźć się na- 
gle parem plantacji na odludnej wyspia dale- 
kiego morza z przydanym sobie do boku od- 
działem robotniczym dzikich murzynów -ludo- 
żerców, mieć jego zimną krew angielską, nerwy 
stalowe i spokojne opanowanie wewnętrznego 
entuzjazmu; w godzinę opuszezenia ujrzeć nagle 
cudną zjawę młodego dziewczęcia, niosącego 
w sobie lot romantycznych uniesień, lecz i woię 
romantycznej realizacji; stoczyć głachą walkę 
ras, plemion, płci i ludzkich indywidualności — 
aż wygrać największe szczęście: w zestroju 
dwojga serc mimo różnic wewnętrznych zwią- 
zanych w ogniwie miłości i tworzenia wspól- 
nego dzieła, budowy szczęścia ezłowieczego... 
Wśród „szajki wisielców*, wśród „łowców 
głów ludzkich* w „Przygodzie* ujrzycie ro- 
dząca się światło: „z logiki młodości“, „z mę- 
skiej rozmowy“ i z fantazji Życia spełaiającej 
się, „jak w powieści” — zobaczycie wstającą 
zorzę ludzkiego szczęścia: ten sea odwieczny 
wszystkich życia wytężeń i poszukiwań. 
Zresztą, gdy losy każą wam zatem dni wa- 
kacyjae spędzać w „podróży... czy to smęiną 
„dwójką” krakowską, czy niebezpiecznie zawrotną 
„trójką“ lab „piątką”, gdy nikt, ani nic was 
nie wyrwie z zamkniętego kręgu, weźcia do 
ręki „Przygodę“ Londona i na jej skrzydłach 
(skuteczniej niż na skrzydłach samolotu) odbę- 
dziecie podróż w daleki Świat wymarzony, w 
zaczarowany Świat szczęścia... 
E Ten pierwszy, lużnie zupełnie skreślony roz- 
-dział mej „wakacyjnej podróży“ poświęcam ras 
czej uwadze tych, co, reatkte przsogwająe dze 
lekie przestrzenie, w sobie, ani w innych nie 
chcą zobaczyć nad wszystko najciekawszego — 
bogatego świata duszy. * Bol. Pa 


Kraków 31 lipca. 


Telegraf beż drutu. 


Nigdy drogi się nasze przecież nie połączą, 
usta ustom tajemnic żadnych nie wyjawią, 
cóż — że myśli się nasze wspomnieniami piączą, 
cóż — że oczy mnie twoje ciszą błogosławią. 


Próźno serce pamięcią twoją niepokoje — 
resteśmy jak dwie gwiazdy ciśnięte w otchłanie — 
usta moje ci obce, jako mnie i twoje. 

Nic nas nigdy nie zbliży. Bo nic się nie stanie. 


Myśl każda jak liść szemrze, jesienią szeleści — 
Któż odgadnie tych liści tułaczych ojczyznę? — 
Ja wyczuwam twe myśli wśród wędrownych wieści: 
Każda znaczy się krwawo: mą serdeczną blizną, 


JERZY RONARD. 
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Zagasła legenda 


a . 
czy żywy wizerunek? 

Stanisław Windakiewicz: „Piotr Skar- 
ga“. Kraków 1925. Nakład Krakowskiej Spółki 
Wydawniczej. (Z historji i literatury). 

Nad zagadnieniem, wyrażonem w tytule, to- 
czyła się po wydaniu „Kazań Sejmowych” 
Skargi w opracowaniu prof. Stanisławą Kota 1) 
ożywiona dyskusja w kołach literackich i na- 
uczycielskich. 

Przywykliśmy i nauczyliśmy się patrzeć na 
Skargę jak na natchnionego proroka, wieszcza, 
żyjącego siłą nczncia, tchnącego bezmierną mi- 
łością ojczyzny i człowieka, oceniającego z wie- 
szezą przenikliwością wady naszego rządu i cha- 
rakteru i starającego się skłonić naród potęgą 
słowa, ogromem serca do uaprawy zła. Taki 
wizerunek Skargi zostawił nam Mickiewicz, ta- 
kim uwiecznił go Matejko. 

Prof. Kot zaś ukazał nam nowego człowieka — 
nowego Skargę. Nie wizję proroka, lecz prak- 
tyeznego człowieka, polityka współczesności 
z obmyślanym i dobrze skonstruowanym pro- 
gramem, 

Wyłoniła się na skutek tak nakreślonego 
portreta dyskusja, czy należało obdzierać Skargę 
z wieszezych szat, kazać mu ożyć, zstąpić 
z obrazu Matejki i w codziennej ukazać się 
szącie, — czy też utrzymać lezende romantycz- 
nej epoki. 

W samą też porę ukazała się jeszcze jedna 
książka o Skardze. Jest to owoc badań prot. 


Wiadakiewicza jeszcze z przed 28 laty, ujrzał | 
jednakże światło dzienne teraz dopiero dzięki 
xg inicjatywie niestrudzonej i tak zastużonej już 


na poln literacko i historyczno-krytycznych prac 
Krakowskiej Spółki Wydawniczej pod dyrekcją 
p. Mauszyńsziego. 

Wprawdzie w trzechsetną rocznicę zgonu 
Skargi ukazały sią trzy rozdziały tej pracy 
w „Pszeglądzie Powszechnym“ i „Czasie“, de 
opublikowania całośc. jednak nie doszło, cofaięto 
się przed „zbyt realistycznem* ujęciem Skargi. 
Dopiero teraz wydobgto rękopis z teki. 

Praca prof. Windakiewicza jest przełomową 


w ocenie działalnośc, Skargi i ma deczdująes | 


znaczenie dla wszelkich dalszych badań nad jego 
znaczeniem w życia współczesnego mu pokole- 


nia i następnych. Na wiele Jat przed badaniami | 


względem wyobrażeń przyrodniczych tkwił 
w głębokiem średniowieczu i nowoczesne zdo- 
bycze wiedzy dopasować chciał do swych po- 
glądów kościelnych. 

Staranne studja biblijne w połączenin z en- 
tuzjazmem patrjotyczno-religijnym spowodowały 
u Skargi tak modne podówczas wieszczenie po- 
libyczne z biblji. 

„Swoją drogą — czytamy w studjum prof. W., 
ta chęć wróżenia nie była ściśle subiektywnym 
owocem rozwoju umysłowego Skargi. Fantazja 
polska, znnżyna bezowocnem szarpaniem się 
w rozwiązywaniu najwyższych zagadnień z dzie- 
dziny umysłowej i nie mających za sobą dosyć 
pozytywnej wiedzy, domagała się cudów. Po 
upadku reformacji rozrósł się w Polsce dosyć 
bujnie przesąd religijny*. To też w przepowie- 
dniach tyeh, tak bogato rozrzuconych w Kaza- 
niach odkrywamy dziś jedea nowy moment, 
mianowicie, że są „tak namacalnie ułożone 
i ukartowane, i że mimowolnie czaje się w nich 
nie szezere ludzkie słowo, ale prostą rutynę 
i fortel kaznadziejski*. Sposób ten kazań tak 
się naówczas przyjął, że nikogo nie zastana- 
wiał ani dziwił. Potężne słowa „Kazań* Skargi, 
w których my dzisiaj tyle sczacia widzimy, 
w owym czasie efektu nia wywarły. Bo była 
to zwykła metoda kaznodziejska, „Wszelkie 
przepowiednie Skargi o upadku Polski možna, 
nawet przy pośrednictwie jego własnych pism, 
znieść Ba zawsze w swej wyobraźni. W „Ka- 
zaniu Sejmowem* piątem czytamy: „Jeśli to 
królestwo Kościołowi Uurystusa służyć będzie, 
wyniesie je i wyrwie moeny Chrystus ze wszel- 
kiego niebezpieczeństwa. „Tamże zaraz czytamy: 
„Stójcie przy katolickiej wierze a królestwo 
wasze stać będzie*. W innem Kazania Skarga 
obiecuje: „Ale to połskie Królestwo, choć wiel- 
kimi grzechami obciążona jest, jednak zawsze 
pokutające, wiary katolickiej nie odstępuje, na 
epoce apostolskiej stol, nie ma się żadnego oba- 
lenia bać jako inao królestwa, które się zep- 
chnąć z tego kamienia dopuściły *. 

Dominującym w całej pracy jednak jest ten 
rozdział, w którym mowa o Skardze, jako po- 
lityku. Najbardziej zaś ciekawem momentem 
w jego działalności politycznej, ujawnionej prze- 
dewszystkiem przez „Kazania Sejmowe“ jest 
„przedziwna zgoda subjektywnych zapatrywań 
kaznodziei z objektywnuą potrzebą chwili i ten- 
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dencją kół rządzących, zgoda, która wydaje 
zawsze wielkie dzieła i jest probierzem czyn- 
nych charakterów“. 

Zdaje się nie ulegać wątpliweści, że kazania 
te układał Skarga nie bez czynnego udziału 
kancelarji królewskiej i legacji kardynała Gae- 
taniego, który przybył do Polski dla zorgani- 
zowania ligi austrjacko-polskiej przeciw Tarkom. 
Program polityczny Skargi opiera się na jedno- 
władztwie, wszeiki pomysł konstytucji jest dlań 
wstrętny, Grodzi się conajmniej na oligarchię 
możnowiadczą, której też toruje drogę. Całość 
poglądów Skargi nie jest jego dziełem. Złożyły 
się na nie poglądy Orzechowskiego, Weresz- 
czyńskiego i Modrzewskiego, resztę dopełniła 
Kurja rzymka i duch kościoła katolickiego, 

Najdokładniej jednakże streszcza się Skarga 
w dzialalności publicystycznej, do której przy- 
stępował z bardzo gruntownem przygotowaniem, 
wyposażony w dokładną znajomość słabych stron 
charakteru Polaków. Potrafi dotknąć umiejętnie 
ambicji narodowej, poruszyć argumenty uczt- 
ciowe, zironizować, gdy innego wyjścia niema. 
Posiada przytem zdumiewającą świadomość aktu- 
alności. „Kaznodzieja zawodowy, publicysta przy- 
godny, umysł nie twórczy, ale krytyczny, czło- 
wiek czynu, nie kontemplacji“ — tak pod ko- 
niec swego studjam określa Skargę prof. Win- 
dakiewicz. 

Rozwiana legenda matejkowskiego obraza ? 

Nie, nie rozwiana. Zostały bowiem płomie- 
nie w oczach, piorunowe słowa na ustach, gest 
olbrzymiej siły dacha w postaci. Wizja rozwiana, 
zmartwychwstały człowiek — czyn! Może nie 
zawsze szczęśliwy, nie zawsze natchniony, ale 
zawsze ofiarny, w głębokiej prawdzie swego 
czynu żyjący, jasay w fandament pracy przez 
współczesność dla przyszłości wrosły, na glebie 
wierzeń aż poza zgon silnych wyhodowany. 
Bliższy, niż wizja, ludzki — krew z krwii kość 
z kości! 

Matejkowska postać żyć będzie trwale đu- 
ch'm Kazinia „O miłości Ojezyeny“ i choćby 
tem jednem do głębi szczerem: „Nierządem 
Polsce stać, to niepodobno i przeciw roznmowi.* 
Toć mię męczy, nierządem stanie, ba! nierzą- 
dem upadniemy.* Co rozumem i pilnością sta- 
nęło, to się nierozamem i niedbałością obala“ 

Leopold T omzaszkiewice. 
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prof. Kota szreślił prof, Windakiewicz, tak | w tych Gnizch mija sto iat od chwili wynalezienia :isma dla eciemniały.h. Louis Braille, Francaz 52m ię 
mistrzowsko wyrazisty, dokładny portret du-| domy wynalazł alfabet dla ślepych i stał się prsez to jednym z największych dobroczyńców ludności Na jra 
naszej widzimy ten alfabet skłałający się z wypukłych puaktów, które coraz inaczej ugrapowane tworzą litery, 


chowy Skargi, że gdyby nie zbyt zwięźle, w zbyt 
wąskim skrócie podane tło historyczne działal- 
ności naszego kaznodzieji i szczegóły biogra- 
fiezne, — pracę tę musiałoby się uznać za mo- 
numentalną. Szezegóły te zamknął autor w Ta 
mach koniecznych tylko do uwypuklenia cha- 
rasterystyki psychologicznej, o którą mu głównie 
chodzi. Szeroko zato omówi charakter, poglądy 
etyczne, inteligencję Skargi, omówi wyczerpu- 
jąco jego działalność jako kaznodziei i pukli- 
cysty, i na tych fundamentach wykaże stosunek 
Skargi do „Kazań sejmowych“. Wreszcie odda 
mu właściwe miejsca jako literatowi i styliście. 

Jakaż zatem będzie ta sylwetka Skargi w co- 
dzienuem życiu? 

Przedewszystkiem nie należy sądzić, by Skarga 
na u*zzela ludzkie był nie czuły. Umiał on ra- 
dzić ie z ludźmi, poznawał się na nich dość 
łatwe, cenił wysoko przyjaźń. Trzeźwość i nie- 
wyczerpana euergja umysłowa i życiowa Skargi 
dawała mu wiele z tej przewagi, którą przy- 
gniatał przeciwników. Dopomaga mu do tego 
przedsiębiorczość, połączona z silnem wyrobie- 
niem woli, posuniętem czasem aż do żelaznego 
uporu, który niekiedy krzyżaje nawet porywy 
jego dobrego serca, Nieprzeparta wytrwałość 
zmuszała go często do wnikania w najmniejsze 
drobiazgi, z czego wynikała pewna siebie am- 
bicja, że się nie myli w swych drogach. Ta 
ambicja przeradzała sią czasem w prostą, ludową 
chełpliwość. „Skarga — pisze prof. Windakie- 
wicz — miewał chwile uniesienia, w których 
objawiało się u niego uczucie szalonego gniewu, 
pomieszane z pewnością siebie i wyniosłością, 
a równocześnie rozrzewnieniem i poufałością 
rejowską. 

Uczucie to występuje u niego w chwilach 
ciężkich komplikacyj psychologicznych; może 
czasem była to tylko złość sere wielkich i nie- 
zrozumianych, złość Michała Anioła, druzgocą- 
cego pomnik Medycenszów, i średniowieczna 
wyniosłość, owo solegno Dantego. Skarga długo 
walczył z objawami tej chełpliwości swojej, ałe 
jakoś zupełnie zwyciężyć się nie potrafił". 

O ile chodzi o inteligencję, tə Skarga nie 
jest umysłem twórczym w kierunku literackim, 
i jeśli ma jakąś twórczość, to chyba w zakresie 
praktycznej, codziennej literatury. Nie żyje on 
umysłowo w krainie wrażeń, lecz idei, To pra- 
cowity erudyt, który pragnie jak najwięcej 
wiedzieć. Jest on wrogiem odrodzenia, a swej 
agitacji przeciw niemu doszedł do uznania, że 
filozofja starożytna jest niższą od kościelnej, 
erudycja filologiczna niższa od teologicznej. Pod 


1) X Piotr Skarga: Kazania Sejmowe, opr. Stanisław 
Kot. Nakład Krakowskiej Spółki Wydawniczej. Biblioteka 
Narodowa, Ssrja I, Tom 70. 
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Z ruchu wydawniczego. 


W ostatuich czasach ujawnił się silaiejszy 
ruch wydawniczy w dziedzinie prawa i ekono- 
mji. Tutaj zarejestrować należy dalsze publika- 
cje „Eneyklopedji prawa ohowiązującego w Pul- 
sce“, pad redakcją prof. dra Peretiatkowicza, 
wydawnictwa księgarai uniwersyteckiej Fiszer 
i Majewski w Poznaniu. Z tego działu pojawiio 
się jako część IV: 1) prawo haudiowe b, dziel- 
nicy rosyjskiej, austrjackiej i praskiej, oraz- 
2) nowe prawo wekslowe i CZekową — w opra. 
cowaniu Jana Namitkiewieza, zast, prof 
Uniw. warszawstiego i Sędziego . mięszanego 
trybunału rozjemczego, Oraz jako zeszyt LI 
części I: Zobowiązania rciędzynarcgowe Polsz! — 
w opracowaniu dra Juljana Makowskie- 
go, naczelnika wydziału traktatowo-naukowego 
ministerstwa spraw zagraticznych. 

Dalej jako wydawnietwa tejsamej księ- 
garni uniwersyteckiej w Poznaniu wymienić 
należy: pracę prof. Uniw. poznańskiego dra J ó- 
zefa Jana Bossowskiego p.t. „Ewolacja 
postępowania dowodowego w procesie karnym“. 
Jest to rozprawa obejmująca ewolucję od poje- 
dynku sądowego i sądów Bożych do psycholo- 
gicznej oceny zezaań i dowodów rzeczowych. 

Praca prof. Uniw. poznańskiego dra Broni- 
sława Stelmachowskiego p. t, „Zarys 
procedury cywilnej obowiązującej na ziemiach 
byłego zaboru pruskiego i na górnym Siąsku*, 
jako część II publiwacji obejmuje 1) postępo- 
wanie sądowe, 2) postępowanie polubowne 
i 3) ogólne zasady międzynarodowego prawa 
procesowego. 

Rozprawa prof. Uniw. poznańskiego dra Ja- 
na Rutkowskiego p. t. „Zagadnienie re- 
formy rolnej w Polsce w XVIII wieku“, ujmuje 
ten aktualay dziś problem na tle reform, prze- 
prowadzonych we wsiach miasta Poznania. 

Wreszcie ukazał się Nr 7 wydawnictwa: Bi- 
bljoteka „Ruchu prawniczego i ekonomicznego”, 
obejmujący rozprawę prof. Uniw. poznańskiego 
dra Józefa Bułkowskiego o przewałuto- 
waniu przedsiębiorstw handlowych. 

Wszystkie te publikacje świadczą o żywym 
rozwoju i wzmaganiu się ruchu wydawniczego 
w Poznaniu na polu zagadnień prawa. 

Do prac z tej kategorji należy również roze 
prawa dra Aleksandra Mogilniekiego, 
prezesa sądu najwyższego, p. t. „Dziecko i prze- 
stępstwo”, pojawiająca się obeenie jako wyda- 
nie drugie, uzupełnione, w edycji M. Arcta. 
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Tu wreszcie wymienić należy „Prawo ludno- 
ści” T. R. Malthusa, W tłómaczenia K. Stei- 
na, pojawiające sę jako tom „Bibljoteki wyż- 
szej szkoły handlowej“, nakładem Gebethnera 
i Wolffa, a wydane, objaśnione i poprzedzone 
przedmową przez prof, Uniw. Jag., dra Adama 
Krzyżanowskiego. 

Również Ożywieną ruchliwość na polu wy- 
dawniczem okazuje Wojskowy Instytnt naukowo- 
wydawniczy w Warszawie, który w ostatnich 
Í czasach opublikował kilka poważnych prac. Do 
najważniejszych należą; 
| „Organizacja sit zsrojnych S. S. S. R. w eza- 
[zie pokoja“, w opracowania oddziału II sztabu 
generalnego. 


|  „Myśłi o sztace wojennej“ — generała ar- 


rigay, 4 francuskiego tłómaczył generał bry- 
gady Narbut Łuczyński. s 
„Materjały wybuchowe” — inż, Paula Vórola, 


lz francuskiego przełożyli i uzupełnili rozdzia- 


łem dodatkowym o wytwórczości i spożyciu 
materjałów wybuchowych w Polsce dr St. Hem- 
pel i inż. M. Klonowski. Przedmowa inż. T. 
I Stiwińskiezo. 


„Manewr wileński" — rozprawa generała | 


H. Bonneta, obejmująca zarys strategji Napo- 
leona i jego psychologji wojskowej (styczeń 
1811 — lipiec 1812), w przakładzie pułkownika 
sztabu generalnego, Jerzego Błeszczyńskiego. 

Wreszcie staraniem Wojskowego Instytutu 
naukowo-wydawniczego pojawiły się dla bibljo- 
tek żołnierskich Antoniego Bogusław- 
skiego „Czytansi żołnierskie", popularnie 
napisane prozą i wierszem. á 

Z publikacji naukowych i pedarogicznych za- 
| notować należy pojawienie się V-go rocznika 
Kasy im. Mianowskiego „Nauka polska, jej po- 
trzeby, organiżacja i rozwój“, wydanego na rok 
1924. Tom ten obejmuje pracę prof. Zna nie- 
ckiego p. t. „Przedmiot i zadania nauki 
o wiedzy“ o nowej gałęzi nauki, którą możnaby 
nazwać „naukoznawstwem*, Dalej są tu rozwa- 
żania jedenastu profesorów, z prof. F. Buja- 
kiem na czele, na temat: Co Polska traci 
skutkiem niedostatecznego uprawiania nauki? 
Trzecia rubryka zajmuje się życiem nauki na 
prowineji, poza miastami uniwersyteckiemi. Przy- 
nosi ona wiadomości z Płocka, Torunia, Prze- 
myśla i Sandomierza. 

Część dalszą uzupełniają wiadomości o ruchu 


artykuły z historji organizacji w Polsce i arty- 
kały o organizacji nauki zagranicą. Tom za- 
myka kronika o nowopowstałych organizacjach 
naukowych, o ofiarności społeczeństwa na rzecz 
WE: o subwencjonowania nauki przez państwo 
SE 

Wreszcie dodana została, jak i w tomie IV, 
broszura francuska, streszczająca na 30 stronach 
tom V „Nauki* dia użytku zagranicy. 

W końcu zarejestrować należy rozprawę J ulji 
Baranowskiej-Borowej i Jadwigi Wierzbińskiej 
p. t „Metodyka nauczania śpiewu w szkole ogólno 
kształcącej" , wydaną (nakład Gebethnera i Wolffa) 
jako podręcznik dla nauczycielstwa szkół ogól- 
nokształcących i młodzieży ostatnich kursów 
seminarjum. (ż9.) 
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LEON W. TOMASZKIEWICZ. 


Przed nowym przewrotem 
w życiu gospodarczem 
i w technice? 

(Benzyna, oleje pędne i alxshol z węgla. — 
Jak się odbywa proces upłynniania czarnego 
djamentu ? 

Niedawno temu świat naukowy obiegła wia- 
domość o genjalnym wynalazku, a mianowicie 
t- zw. upłynnianiu węgla kamiennego, czyli 
zamianie węgła na oleje pędne lub opałowe. 
Nie trzeba dodawać, że wiadomość tę przyjęto 

z entuzjazmem. 

Wiadomo bowiem jest, ża produkcja ropy 
systematycznie się zmniejsza i nie można już 
liczyć na trwałe zaspokojenie zapotrzebowania 
światowego na produkty ropy — specjalnie 
zaś benzynę, jako główny Spiritus movens 
w dzisiejszem życia — samochodu i samolotu. 

Tymczasem zapotrzebowanie na produkty 
ropne wszędzie wzrasta. 

Najdobitniej zobaczymy to na cyfrach: 

„_ Na początku wojny, a raczej tuż przed wojną, 
ilość wszystkich pojazdów motorowych na 
kuli ziemskiej wynosiła niecałe 3 miljony sztuk 
obecnie zaś — według statystyki z r. 1925 — 


«|liczba ta wzrosła do 21 miłjonów sztuk. Wi- 


dzimy więc, że przez 9 lat przybyło światu 
około 18 milionów pojazdów motorowych. Cyfra 
ta jest olbrzymią, jeśli się uwzględni lata woj- 
ny — gdy produkcja motorów (samochodów) 
inie wykazywała tego nasilenia i ekspansji eo 
dzisiaj. Równocześnie należy zauważyć, że 
większość okrętów zaopatrzonych zostało obec: 
nie w silniki ropna. 

Nic więc dziwnego, że troska o pokrycie 
tego tak gwałtownie wzrastającego zapotrzebo: 
wania na ropę zmusiła z jednej strony produ- 


jcsntów do wielkich wysiików, z drugiej zaś 


strony sprawa wpływa w wysokim stopniu na 
całokształt polityki krajów, które nie posiadają 
własnych źródeł ropy. 
— Zrozumiałem jest przeto, że zapewnienie pro: 
aukcji ropy, naft 4 'zwiększenie jej jest-ztównym 
probiemem gospodarki i techniki nowoczesnej. 
Stąd też powstałą już parę lat temu myśl 
upiynntania węgla na ropę, a raczej także 
produśty palne, któresy mogły zastąpić rope 
i jej pochodne, 
„Zasadnicza reakcja chemiczna metody upłyn- 
Niania węgla została stwierdzona i przedsta- 
Wiola przez słynnych wynalazców Besyilusa 
i Bilivillera. 


Wynalazcy ci stwierdzili, że węgiel kamienny . 


(a nawet brunatny) w temperaturze 406 stopni 
Celsiusza może się łączyś z wodorem bəz 
udziału katalizatora przy ciśnieniu około 100 
atmosfer (katalizator jest to ciato, które pod- 
czas procesu chemicznego nie ulega żadnej 
zmianie, a tylko przez swą obecność przyspie- 
sza lub ogóźnia reakcję chemiczna). Na pod: 
stawie tego procesu chemicznego dokonano roz- 
wiązania trudnego zadania, polegającego na 
znalezieniu formy wykonania tej reakcji na 
wielką skalę. 

Po przeprowadzeniu odpowiednich ulepszeń 
aparatów, służących do tych procesów chemicz- 
nych, udało się inżynierom uzyskać 49 — 78 
procent oleju z węgla — zależnie od rodzaju 
węgla i jego zawartości popiołu. Do całego 
procesu prócz węgla potrzeba jeszcze tylko nie 
wielkiej siły do kompresji wodoru, który się 
sam Wytwarza z gazu, powstającego przy re- 
akcji a zawierającego w wielkiej ilości mstan. 

Zapomocą tego procesu meżna uzyskać: ben 
zynę, olej Diesla, oiej opałowy i olej ciężki, 
Do przeróbki zaś tym sposobem nadaje się 
prawie każdy gaiunek węgla, a co jest najważ: 
niejsze miał węglewy, który właściwie niema 
dotąd zastosowania na większą skalę. 

Produkcja olejów pędnych w ten sposób zor- 
ganizowana — uniezależniłaby w znacznej mierze 
kraje, które nie posiadają własnych źródeł rop 
i skazane są na łaskę i niełaskę importu zagra- 
nicznego. i : > 

W szczególności sprawa ta jest niesłychanie 
ważną dla krajów europejskich, które w więk. 
szości wypadków rozporządzają wielką ilością 
materjałów stałych, czyli węgła. 

AR * 

W ostatnim czasie udało się także wielkim 
zakładom we Francji uzyskać drogą rozmaitych 
przemian chemicznych z węgła alkohol. Podczas 
licznych prób okazało się, że cały proces polega 
na wyzyskaniu gazów, powstających przy kokso- 
waniu się węgla. Nie będę tu przedstawiał prze- 
biegu całego procesu ze względu na pewne za- 
wiłości chemiczne, Wspomnę tylko, że z 1000 kg 
(l tony) węgla kamiennego można otrzymać 
13 —19 kg alkoholu. A ` 

Przebieg tego zjawiska opiera się pa reak- 
cjach, znanych jeszcze 100 lat temu, jednakże 
na przeszkodzie stało wówczas brak odpowied- 
nich maszyn w kombinacji z dzisiejszymi naj 
nowszych typów silnikami. 
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badania fizjografji Polski, muzeologji, oraz 
sprawie niezbędnego kontaktu nanki z oświatą, 


